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„Zielony rynek” odczuwa skutki chłodów

Mniej warzy w i owoców
W AR SZAW A PAP. Jakko lw iek  rynek jest obecnie nieźle 

zaopatrzony w  w arzyw a oraz niektóre odm iany owoców, to 
jednak chłodna i  deszczowa pogoda, k tó ra  już od k ilk u  dni 
panuje na obszarze k ra ju , zahamowała ich dojrzewanie na 
plantacjach. Tym  samym dostawy n iektó rych odmian warzyw  
do punktów  skupu, ja k  również na zaopatrzenie rynku, znacz­
nie spadły.

i  w a rzyw  smakowych również 
zaspokaja potrzeby rynku.

Gorzej natomiast przedstawia 
się sytuacja jeś li chodzi o o- 
woce. Nadal jest zbyt mała po­
daż wszystkich gatunków, przy 
czym ze względu na szkodniki 

IS TO TN IE  pogorszyła się sy- jącego polnego pokrycia  potrzeb i choroby dr zew, nie można o-
tuacja zwłaszcza w dostawach 
ogórków i pomidorów, któ re  w 
niem ałym  stopniu rzu tu ją  na 
stan zaopatrzenia m iast w  wa­
rzywa. W związku z niekorzyst­
ną pogodą wielkość skupu zma­
la ła  do poziomu nie gw arantu-

rynku. Niedawno w k ra ju  sku­
powano dziennie ponad 6 tys. 
ton pom idorów, a obecnie ilość

czekiwać większych niż dotych 
czas dostaw śliwek, których 
skupuje się w k ra ju  zaledwie

ta spadla nawet do 2 tys. ton 40 ton dziennie. N iewiele więk-

Rozmowy
w sprawie obsługi

radiowo-telewizyjnej 
zjazdu „Solidarności“
W AR SZAW A PAP. 31 sierp* 

nia wznowiono w Urzędzie Ra­
dy M in is trów  rozmowy przed­
staw icie li Kom ite tu  ds. Radia 
i Te lew iz ji z przewodniczącym 
W ładysławem  Lorancem i K K P  
NSZZ „Solidarność”  z rzeeżni- 

(Dokończenie na str. 3)

Lech Wałęsa
-  tylko przeziębiony

G DAŃ SK PAP. Gdański od­
dział PAP otrzym ał od B iura 
In fo rm ac ji Prasowej K K P  NSZZ 
„Solidarność”  kom unikat, w  któ 
rym  w  związku ze sporym i in­
fo rm acjam i dotyczącymi stanu 
zdrowia przewodniczącego K ra ­
jow e j K om is ji Porozumiewaw­
czej Lecha Wałęsy, a przeka­
zyw anym i przez różne agencje 
in fo rm u je  się, że Lech Wałęsa 
jest jedynie przeziębiony i z 
medycznego punktu  widzenia 
jest zdrów i nie c ie rp i na żad­
ną chorobę.

PANAM rezygnuje
AMERYKAŃSKIE towarzystwo 

lotnicze „Pan American" posta­
nowiło zawiesić w połowie wrze­
śnia komunikację między Polską 
a Sta-nami Zjednoczonymi. Zade­
cydowały o tym względy ekono­
miczne. Tak więc na trasie War­
szawa — Nowy Jork pozostaje 
jed?n przewoźnik —  „LOT".

PANAM otworzył swoje biuro 
w Warszawie 20 lat temu. Wkrót­
ce potem na lotnisku Okęcie wy 
lądował oierwszy samolot tego 
przewoźnika.

w  ciągu doby.
Podobnie drastycznie zmalał 

skup ogórków; obecnie kupuje 
się ich 1,2 tys. ton w ciągu 
dnia, t j.  3 -kro tn ie m nie j niż 
w okresie najw iększej podaży. 
-Jeśli w  najbliższych dniach nie 
nastąpi ocieplenia i nie prze­
stanie padać deszcz to podaż 
tych „c iepłolubnych”  gatunków 
warzyw może się nadal zmmej 
szać. Odczuje to nie ty lko  prze 
mysł przetwórczy, lecz również 
rynek. Jeśli natom iast w a runk i 
klim atyczne poprawią się, to 
można się spodziewać większe­
go skupu tych warzyw , bo nie­
dojrza łych owoców na krzakach 
jest jeszcze dużo.

Lep ie j jest z dostawami na 
zaopatrzenie rynku  innych wa­
rzyw. Pod dostatkiem  jest ce­
bu li, k tó re j podaż w ciągu dnia 
wynosi obecnie 350—400 ton, a 
także kapusty. Tej ostatn iej do­
starcza się dziennie, głównie 
na bezpośrednie spożycie, do 
1000 ton. Przy tym  bez kłopotu 
można kup ić  zarówno kapustę 
białą, ja k  i czerwoną oraz wło­
ską.

Skup m archw i, k tó ry  wynosi 
obecnie 270—280 ton w ciągu 
doby, oraz buraków  ćw ik łow ych

szy jest na razie skup gruszek. 
Jednakże dobry urodzaj fawo­
ry tk i,  k tó re j pierwsze partie 
zostały dostarczone na zaopa­
trzenie rynku , zapowiada, iż 
podaż ich będzie rosła z każ­
dym  dniem.

W  rocznicę Września 1939

P A M I Ę Ć
wiecznie żywo

W AR SZAW A PAP. Przed 42 
la ty , 1 września 1939 r. h itle ­
rowskie Niem cy napadły na 
Polskę, rozpoczęła się I I  wojna 
światowa. Zbrojna obrona Pol­
ski, k tórą zaatakowały z lądu, 
morza i powietrza ponad 2-m i- 
lionowe s iły niemieckie, prze­
rwała sukcesy h itle row skie j po 
li ty k i „ła tw ych  zdobyczy” . W al­
k i we wrześniu 1939 r. stały 
się symbolaręi patrio tyzm u Po­
laków . i żołnierskiego bohater­
stwa. Po agresji na Polskę do 
bezw arunkowej kap itu lac ji I I I  
Rzeszy 9 m aja 1945 r. przez 
2078 dn i I I  w o jny św iatowej 
naród polski toczył n ieprzerwa­
ną walkę z n iem ieckim  najeź­
dźcą, żołnierze polscy przele­
w a li k rew  na wszystkich fro n ­
tach w o jny, w  okupowanym 
k ra ju  szeroko rozw inął się rućh 
oporu. Polacy w n ieśli znaczący 
wkład w rozgromienie h itle row  
skich Niemiec, ostatecznym f i ­
nałem wrześniowych w a lk  były 
biało-czerwone sztandary na gru 
zach pokonanego Berlina.

Uroczystości 
w Szczecinie

D Z IŚ ,  w  42 ro c z n ic ę  w y b u c h u  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j ,  po d  P o m n ik ie m  
B r a te r s tw a  B r o n i  n a  C m e n ta rz u  
C e n tr a ln y m  w  S z c z e c in ie  z a c ią g n ię ­
te  z a s ta ły  w a r t y  h o n o r o w e  ż o łn ie ­
r z y  L W I ' .  D e le g a c je  w ła d z , z a k ła ­
d ó w  p ra e y . o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h  
i p o l i ty c z n y c h ,  z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h ,  k o m b a ta n tó w ,  m ło d z ie ż y  z ło  
żą t u  w ie ń c e  i  w ią z a n k i k w ia tó w .

W a r ty  h o n o ro w e  z a c ią g n ię to  r ó w ­
n ie ż  p o d  P o m n ik ie m  W d z ię c z n o ś c i 
n a  p la c u  Ż o łn ie r z a .  Z a ś  m ło d z ie ż  
s z k o ln a  i  h a rc e rz e  z ło ż a  w ią z a n k i 
k w ia tó w  p o d  P o m n ik ie m  C z y n u  P o­
la k ó w .

DZIŚ, w 42 rocznicę napaści 
Niemiec na Polskę w  całym 
k ra ju  odbywają się uroczystoś­
ci, społeczeństwo oddaje hołd 
pamięci poległych żołnierzy i 
pomordowanych przez okupanta 
patrio tów . W miejscach pamię­
ci narodowej płoną znicze, za­
ciągnięte zostały w a rty  hono­
rowe.

W W arszaw ie;: *W •: południe 
przed Grobem Nieznanego Żoł­
nierza odbyła się uroczysta od­
prawa w art, na płycie Grobu 
złożorTo kw ia ty . Uroczystości zło

(Dokończenie na str. 3)
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DZIŚ dla ponad 6 min uczniów początek nowego roku  szko l-' 
nego. Po w akacyjne j przertoie we wszystkich szkołach w Pol­
sce pierwszy dzwonek lekcy jny  obwieścił rozpoczęcie nauki.

Foto: CAF

N a  W ie js k ie j

Bez le tn ie j przerwy

Wizyta szefa GZP 
Armii Radzieckiej

W A R S Z A W A  P A P . 31 s ie r p n ia  b r .  
I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  — S ta n is ła w  
K a n ia  a ta k ż e  p re ze s  R a d y  M in i ­
s t r ó w  P R L , m in is te r  o b r o n y  n a r o ­
d o w e j  g e n . a r m i i  W o jc ie c h  J a r u ­
z e ls k i p r z y ję l i  p rz e b y w a ją c e g o  w  
P o ls c e  s ze fa  G łó w n e g o  Z a rz ą d u  
P o lit y c z n e g o  A r m i i  R a d z ie c k ie j i 
M a r y n a r k i  W o je n n e j —  g e n . a r m i i  
A le k s ie  ja  Je p is z e w a .

R o z m o w y  u p ły n ę ły  w  s e rd e c z n e j, 
p r z y ja c ie ls k ie j  a tm o s fe rz e . O m ó w io  
n o  k ie r u n k i  d a ls z e g o  p o g łę b ia n ia  
b r a te r s tw a  b r o n i  m ię d z y  L u d o w y m  
W o js k ie m  P o ls k im  a A r m ią  R a ­
d z ie c k ą . P o d k re ś lo n o , że P o ls k a  
R z e c z p o s p o lita  L u d o w a  je s t  t r w a ­
ły m  o g n iw e m  U k ła d u  W a rs z a w s k ie ­
g o , k tó r e g o  p o tę g a  o b ro n n a  s ta n o -  
w i ’ n ie z a w o d n ą  r ę k o jm ię  z a ró w n o  
n a ro d o w e g o  b e z p ie c z e ń s tw a  i  n ie ­
z a w is ło ś c i g ra n ie  k r a jó w  s o c ja l i ­
s ty c z n y c h ,  j a k  i  t r w a łe g o  p o k o ju  
na  e u r o p e js k im  k o n ty n e n c ie .

Kolejny zamach
w Teheranie
TEHERAN PAP. Dziennik 

„Republika Islamska”  pisze w 
numerze w torkow ym , że wczo­
ra j przed swoim domem w Te­
heranie zastrzelony został du­
chowny szyicki hodjatołeslam 
Mórteza, imam m odłów p ią t­
kowych w meczecie teherań- 
skim . Zamachowcami b y li 2 
m otocykliści. Im am  m odłów 
piątkowych ma ogromne mo­
żliwości w p ływ ania na opinią 
publiczną dzięki regularnyip 
wystąpieniom  przed tłum am i 
w iernych.

Posiedzenie

WARSZAWA PAP. Bez letniej państwowych. Ich waga ustrojowa 
przerwy pracuje Sejm tego roku. oraz znane różnice zdań na ich 

temat wymagają troskliwego ich 
przygotowania; jest to czasochłon-

Nie uległo wakacyjnemu zawie­
szeniu funkcjonowanie komisji 
sejmowych, choć rytm ich pracy 
nieco się w sierpniu zwolnił. Po­
nadto kilka specjalnie do tego 
celu powołanych poselskich pod­
komisji zajęło się analizą — i me 
zbędnym, jak zawsze, skorygowa­
niem i „doszlifowaniem" projek­
tów niektórych najważniejszych u- 
staw, które są w Polsce tematem 
publicznych rozważań, oczekiwań 
i w nie mniejszym stopniu — 
kontrowersji i ostrych sporów. Na 
poselskim warsztacie znajdują się, 
jak wiadomo, projekty ustaw o 
związkach zawodowych, samorzą- 

(jas) dzie załogi, przedsiębiorstwach

ne. Na te ustawy jednak kraj 
czeka; uznaje się — dał temu 
niedawno wyraz Konwent Senio­
rów w Sejmie — że prace nad

w a ła  s ię  p ie rw s z ą  z w ie lk ic h  u s ta w  
o b y w a te ls k ic h  —  o c e n z u rz e ; u cze ­
s tn ic z y l i  ta m  a k t y w n ie  w  o b ra ­
d a c h  l ic z n ie  g o ś c ie , e k s p e rc i ró ż ­
n y c h  o r ie n ta c j i  i p o g lą d ó w , d z ia ­
ła c z e  s p o łe c z n i,  d z ie n n ik a rz e ,  n a ­
u k o w c y ,  r e p re z e n ta n c i „ S o l id a r n o ­
ś c i”  , i  in n y c h  z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h :  P o d o b n ie  i  d z iś . W  a k t u a l ­
n ie  c z y n n y c h  p o d k o m is ja c h  p o d ­
k r e ś la  s ię , że są o t w a r te  na  w s z y s t-

nimi powinny być zintensyfikowa- K ie  o p in ie  s p o łe c z n e ; w  s w o je j  p r a ­
ne. Niełatwo jest posłom rozwią- c y  Jjędą m . !n .  w y k o r z y s t y w a ły ' u- 
zać ten dylemat. Gdy mowa *
aktualnych pracach 
przypomnijmy też o projekcie u- 
stawy o zwalczaniu spekulacji.

D Z IŚ  je s t  t o  z n a m ie n n e , 
s ię  w  ta k ic h  ro b o c z y c h  g ru p a c h  
n a  W ie js k ie j ,  j a k  p o d k o m is je ,  w  
sp o s ó b  o t w a r t y  p r a k ty c z n ie  d la  
w s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h . S t y l  
te n  m o ż n a  b y ło  z a o b s e rw o w a ć  ju ż  
w io s n ą  w  p o d k o m is j i ,  k tó ra  z a jm o -

w a g i i  o p in ie  o r g a n iz a c j i  s p o łe c z -  
. . r .y c h  i  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h . W ie -  

Sejmie, n i  lu d z i  k r y t y c z n ie  o c e n ia ło  f a k t ,  
'  ‘  że  n ie  t a k  z n ó w  d a w n o  n ie k tó r e

is to tn e  d e c y z je  p a ń s tw o w e  (ż e b y  
w s p o m n ie ć  o  r e je s t r a c j i  zw . za ­
w o d o w y c h , c z y  o  w o ln y c h  s o b o ta c h )  

d z ia ła  k s z ta łt o w a ły  s ię  i  z a p a d a ły  w  o i 
t in a c n  g a n a c h  p o z a s e jm o w y c h . O b e cn o  

od  s ze re g u  m ie s ię c y , n a jw a ż n ie  
sze p r o b le m y  k r a j u  ( c z y  w s z y s tk ie

(Dokończenie na str. 3)

Bezpieczeństwa

Weto USA
NOW Y JORK PAP. W nocy 

z pon iedziałku na Wtorek od* 
by ło  się w  Radzie Bezpieczeń­
stwa głosowanie nad pro jektem  
rezolucji przedstawionym  przea 
k ra je  niezaangażówane. Potę­
p ia ł on inwazję wo jsk południo­
w oafrykańskich na Angolę ł  do 
m agał się bezzwłocznego ich 
wycofania z te ry to rium  A n ­
goli. Za pro jektem  wypowie­
działo się 13 spośród 15 człon­
ków  rady. Stany Zjednoczone 
zastosowały weto. W ielka B ry ­
tania w strzym ała się od głosu.

Walki w Angoli
A LG IE R  PAP. A n g o ls k a ll-  

gencja Prasowa ANGOP poin­
form ow ał, że wojska Republi­
k i Po łudniowej A fry k i,  które 
w targnęły do Angoli, zajęły ca­
łą prow incję  Kunene, z w y ją t­
kiem  miasta Cahama. Agencja 
podkreśla, że nie ma żadnych 
oznak wycofyw ania się w ojsk 
RPA.

DZIŚ
W NUMERZE: Sposób na puste półki: otwierajmy komisy ❖  Polscy lotnicy strzelali celnie... ❖  „Szkoła życia“
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R y n k o w y  js e rw is

© Mięsne paczki © Kto kupi drób?
© Jest proszek do prania, mydlą brak

KOLEJNE spotkanie w  Urzędzie Wojewódzkim dotyczące 
»praw rynku miało być poświęcone zagadnieniu określanemu 
mianem doskonalenia techniki obsługi klienta. Co prawda dzi­
siaj, gdy pojęcie rynku i działania zmierzające do usprawnie­
nia obsługi klienta, pojęcie marketingu, pełne półki itp. można 
traktować z przymrużeniem oka to .jednak możliwe są jeszcze 
poczynania organizacyjne zmierzające do ulżenia niedoli klien­
ta. Jednak wczoraj, wyłoniło się szereg istotnych kwestii orga­
nizacyjno-informacyjnych, które zepchnęły technikę handlu na 
dalsze miejsce.

PROW ADZĄCY spotkanie 
dyr. Jankow ski stw ie rdz ił, że 
po poprzedniej konferencji pra­
sowej ukazał się w  „G łosie”  a r­
ty k u ł o zapasach znajdujących 
się w  szczecińskiej Ch łodni Skła 
dowej. Został on zbudowany 
w  oparciu o in form acje przeka­
zane tak przez dyrekcję chłod­
n i ja k  i przez Komisję Zakła­
dową „Solidarności” . Nie zoricn 
towany w szczegółach Czytel­
nik mógł odnieść wrażenie, że 
spore zapasy jakichś atrakcyj­
nych towarów są tam przecho­
wywane miast trafić na rynek. 
Dyr. Stępień z chłodni wyjaś­
nił, że jak sama nazwa wska­
zuje, Chłodnie Składowe mają 
za zadanie przechowywać pew­
ne ilości towarów stanowią­
cych normalny zapas gwaran­
tujący codzienne zaopatrzenie 
sklepów. Tc zapasy, które aktu­
alnie znajdują się w szczeciń­
skiej chłodni dalekie są od wy 
mogów normatywnych.

,.Bezpieczna droga dziecka 

do szkoły’'

Już od dziś
D Z lS ,  1 w rz e ś n ia . p o c z ą te k  r o k u  

s z k o ln e g o . .T rz e b a  w ię c  r o z b r y k a ­
n e j  p o  w a k a c ja c h  d z ie c ia r n i  z a - ; 
p e w n ie  b e zp ie czn a  d ro g ę  d o  s z k o ły ,  
p r z y p o m n ie ć  j e j  p o d s ta w o w e  zasa - 
ń y  o b o w ią z u ją c e  p r z y  p rz e k ra c z a ­
n iu  je z d n i ,  p o u c z y ć  r o d z ic ó w , k t ó ­
r z y  w  ty m  w z g lę d z ie  n ie  zaw sze 
s łu ż ą  d o b r y m  p r z y k ła d e m  d la  
o w y c h  m ilu s iń s k ic h .

T r a d y c y jn ie  ju ż  w  d n ia c h  1—9 
•w rze śn ia  W y d z ia ł R u c h u  D ro g o ­
w e g o  K W  M O  o r g a n iz u je  w  
S z c z e c iń s k i em  a k c ję  pó d  h a s łe m  
„B e z p ie c z n a  d ro g a  d z ie c k a  d o  s z k o ­
ł y ” . P rz e d  w ie lo m a  te g o  ty p u  p la ­
c ó w k a m i o ra z  n a  u l ic a c h  p r o w a ­
d z ą c y c h  d o  n ic h  d y ż u r o w a ć  bę dą  
m il ic ja n c i  ze S łu ż b y  R u c h u . S łu ż ­
b y  P r e w e n c j i ,  c z ło n k o w ie  i  in s p e k ­
t o r z y  O R M O , h a rc e rz e  z M ło d z ie ż o ­
w e j  S łu ż b y  R u c h u . S z c z e g ó ln ą  o p ie ­
k ą  o to czą  o n i n a jm ło d s z y c h  
u c z n ió w ,  w  ty m  g łó w n ie  „ p ie r w ­
s z a k ó w ” .

O p ró c z  te g o  m i l ic ja n c i  i  o r m o w ­
c y  z w ró c ą  u w a g ę  na  6 ta n  te c h ­
n ic z n y  o o ja z d ó w  d o w o ż ą c y c h  d z ie ­
c i  d ó  s z k ó ł g m in n y c h  o ra z  p r a w i ­
d ło w o ś ć  o z n a k o w a n ia  d r ó g  w  p o ­
b l iż u  p la c ó w e k  w y c h o w a w c z y c h .

(m o r)

Następnie dyr. Jankowski 
przedstawił in form ację o w a r­
szawskiej naradzie dyrektorów  
wydziałów  handlu urzędów wo­
jewódzkich. Oto w telegraficz­
nym  skrócie główne tezy tej 
narady: Należy się spodziewać, 
że zbiory cukru tegorocznej 
kampanii wyniosą w Polsce 170« 
tys. ton. Jest to dużo. Nastąpi 
więc. ponowny rozruch prze­
mysłu cukierniczego, piekarni­
czego (galanteria piekarnicza) 
a także ruszy na dużą skałę 
produkcja przetworów owoco­
wo-warzywnych. Prowadzone są 
dyskusje nad zwiększeniem 
miesięcznych przydziałów cukru 
na kartki. Nastąpi zwiększenie 
p rodukc ji a rtyku łów  spożyw­
czych, w skład k tórych wcho­
dzą ziem niaki Na rynku mle­
czarskim spory regres. Nie w i­
dać realnych perspektyw po­
prawy. Obecnie do sklepów tra 
f ia  znacznie m nie j śmietany, 
gdyż spółdzielczość mleczarska 
odtwarza uszczuplone a niezbęd 
ne zapasy masła. Nadal ra tu je ­
my się znacznym importem. W 
całym k ra ju  w ystąp iły  p e rtu r­
bacje zaopatrzeniowe w serach 
twardych. Spółdzielnie mleczar­
skie w tych regionach w  któ­
rych notuje się w. m iarę dobry 
skup mleka, nie chcą respek­
tować centralnych rozdzielni­
ków  i nie k ie ru ją  do „de ficy ­
towych”  województw ustalo­
nych w ielkości swojej p roduk­
c ji.

M YDŁO. We wrześniu zosta­
nie wyprodukowanych 1000 ton 
mydła. Aby zaspokoić kartkowe 
przydziały kraj potrzebuje 6500 
ton. Dopiero w październiku 
nastąpi poprawa, gdyż za gra­
nicą zakupiono tłuszcz potrzeb­
ny do produkcji m ydła i p ie rw  
sze jego partie  tra fia  do pol­
skich portów w połowie wrześ­
nia. Tyle wiadomości z W ar­
szawy.

A  C O  s ły c h a ć  na s z c z e c iń s k im  
ry n k u ?

N ie p o k o ją c o  w y g lą d a  s y tu a c ja  na 
o d c in k u  d r o b iu .  7  m ie s ią c a  n a  m ie ­
s ią c  ro ś n ie  l ic z b a  n ie  z r e a liz o w a n y c h  
k a r te k ,  ro s n ą  w  Z a k ła d a c h  D ro b ia r  
s k ic h  za p a s y . K l ie n c i  m a ją c  d o  w y ­
b o r u  d r ó b  i  n p  b o c z e k  g o lo n k ę  
c z y  p o d g a rd le  w y c z e k u ją  w  s k le -

p a ch  na  m ię s o , k tó re g o  i l a k  m e  
d o s ta n ą , g d y ż  i lo ś c i  m ię sa  i d r o b iu  
są ś c iś le  o k re ś lo n e  r o z d z ie ln ik a m i.  
P a m ię ta ć  w ię c  n a le ż y , że k a r t k i  
s ie r p n io w e  n a  m ię s o  w a żn e  są t y l ­
k o  d o  5 b m . D łu ż e j  n ie  m o ż n a  ju ż  
o d k ła d a ć  „ k a r tk o w e g o ”  d r o b iu  w 
c h ło d n ia c h  Z a k ła d ó w  D r o b ia rs k ic h .

D z ię k i  s ta ra n io m  s z c z e c iń s k ic h  
w ła d z  h a n d lo w y c h  u d a ło  s ię  d o k o ­
n a ć  t r a n s a k c j i  z N R D . Z a  d ru c ia n e  
k o s z y k i d o  s k le p ó w  s a m o o b s łu g o ­
w y c h  ta m  w y s ła n e , d o  S zcze c in a  
t r a f i ł a  s p o ra  p a r t ia  p ro s z k u  d o  p ra  
n ia '. I s tn ie je  w ię c  p e łn e  p o k r y c ie  
w y d a n y c h  k a r te k .  D o  s p rz e d a ż y  
p ro s z k u  w łą c z o n e  z o s ta ły  ta k ż e  k io ­
s k i  „ R u c h u ”  co  w p ły n ie  n a  ro a ła -  
d o w a n ie  k o le je k .

O m a w ia ją c  p r o p o z y c je  P rze d s ię ­
b io rs tw  h a n d lo w y c h  z m ie rz a ją c e  do  
u s p r a w n ie n ia  o b s łu g i k l ie n tó w ,  w i ­
c e p re ze s  „ S p o łe m ”  B . N o w a c z y k  
s tw ie r d z i ł ,  że  ju ż  w e  w rz e ś n iu  w  
n ie k tó r y c h  d u ż y c h  z a k ła d a c h  p ra c y  
s p rz e d a w a n e  bę dą  p a c z k i m ię s n e . 
S k ła d a ć  s ię  o n e  b ę d ą  z m ię s  i  w ę d  
l i n  o ra z  d r o b iu  p r z e w id z ia n y c h  na 
t  k a r t k ę  lu b  na  p ó l k a r t k i  T a k ż e  
s p e c ja ln e  p a c z k i m ię s n e  ( k tó r e  n a ­
b y ć  b ę d z ie  m o ż n a  p o  o d d a n iu  k a r t ­
k i )  n a  zasa d a ch  s a m o o b s łu g o w y c h  
ro z p ro w a d z a n e  bę dą  p rze z  n ie k tó ­
re  s k le p y  m ię sn e . T a k ż e  w  z a k ła ­
d a c h  p ra c y  o rg a n iz o w a n a  bę d z ie  
s p rz e d a ż  „ k a r t k o w e g o ”  p ro s z k u  do  
p ra n ia .

P o d cza s  w c z o ra js z e g o  s p o tk a n ia  
w y ło n i ł  s ię  p ro b le m  ce n . J a k o , że 
ju ż  o b o w ią z u je  n o w y  c e n n ik  na 
p ie c z y w o  i  m ą k ę , a p rz e d s ię b io r ­
s tw a  o b o w ią z u je  n o w a  u s ta w a  e k o -  
n o m ic z n o - r o z ł ic z e n io w a  m oże  d o jś ć  
d o  te g o , że w  ty m  s a m y m  m ie ś c ie , 
w  d w ó c h  p ie k a r n ia c h  n a le ż ą c y c h  
d o  r ó ż n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  te  sa ­
m e  b u łk i  m o g ą  s ię  n ie c o  ró ż n ić  w 
c e n ie  ( t y lk o  p ie c z y w o  p o d s ta w o w e  
o b ję te  je s t  c e n t r a ln y m  u s ta la n ie m  
c e ń ) . D y r .  K a c z m a re k  z W P H W  
s tw ie r d z i ł ,  że o b o w ią z u ją c e  noy 
p r a w id ła  e k o n o m ic z n e  w  p rz e d s ię ­
b io rs tw a c h  m o g ą  d o o ro w a d z ić  d o  
czeg oś  c o  o k r e ś lić  m o żn a  m ia n e m  
s tre fo W o ś c i ce n . N p  g d y  s zcze c iń ­
s k ie -  W P H W  z a k u p i w  B ia ły m s to k u  
ja k iś  t o w a r  ( w  ta m te js z e j fa b ry c e )  
to  d o  c e n y  d o l ic z y ć  b ę d z ie  m u s ia ło  
k o s z ty  t r a n s p o r tu .  I  w  w y n ik u  t e j  
o p e r a c ji  te n  sa m  to w a r ,  k t ó r y  w  
B ia ły m s to k u  s p rz e d a w a n y  b ę d z ie  
n p . p o  100 z ł za s z tu k ę  w  S zcze c i­
n ie  b ę d z ie  k o s z to w a ł 105 t l .

S p o ro  z a m ie s z a n ia  w y w o ła ło  za ­
tw ie r d z e n ie  te m a tó w  k o le jn e g o  sp o ­
tk a n ia .  U s ta lo n o  aż  t r z y  s p ra w y , 
k tó r e  n a le ż y  o m ó w ić  B ę d z ie  to  o» 
c e n a  p ie rw s z e g o  ty g o d n ia  s p rz e d a ­
ż y  p ie c z y w a  p o  n o w y c h  ce n a c h  o- 
ra z  s p ra w a  r e z e rw  z im o w y c h  (w a ­
r z y w a ) .  k t ó r y c h  n o d o b n o  W S O P  
n ie  c h c e  g ro m a d z ić  d la  p o tr z e b  
„ S p o łe m ”  i  g a s tro n o m ii,  g d y ż  je s t  
to  p ro c e d e r  n ie o p ła c a ln y . T rz e c i zaś 
te m a t p r z y  sz ło  p o n ie d z ia łk o w e g o  s p o ­
t k a n ia  t o  s p ra w a  p ra c y  p e w n e j l ic z  
b v  s k le p ó w  s p o ż y w c z y c h  w  w o ln e  
s o b o ty .  W e d łu g  o c e n y  s p e c ja l is tó w  
d o  te g o  te m a tu  n a le ż y  p o w ró c ić ,  
g d y ż  „ n ie c z y n n e ”  w  h a n d lu  s o b o ty  
p o w o d u ją  z n a czn e  u t r u d n ie n ia  w  
z a o p a tr y w a n iu  s ie  s z c z e c in ia n  w  l i ­
c z ą c y m  t y lk o  5 d n i  t y g o d n iu  h a n d ­
lo w y m . U c z e s tn ic z ą c a  w e  w c z o r a j­
s z y m  s p o tk a n iu  p r z e d s ta w ic ie lk a  
. .J e d n o ś c i”  b a rd z o  s c e p ty c z n ie  za ­
p a t r y w a ła  s ie  na  te  s p ra w ę . g d vż  
.J e d n o ś ć ”  u s i ło w a ła  te n  te m a t  p o d ­

n ie ś ć  a le  K o m is ja  Z a k ła d o w a  „S o ­
l id a rn o ś c i”  p r z y  s z c z e c iń s k im  O d ­
d z ia le  „Ś n o łe m ”  n ie  c h c ia ła  z  n ia  
w  te j  s p ra w ie  p e r t ra k to w a ć  Z o b a ­
c z y m y  w ię c  na  c z v m  s ta n ie  w  n a j ­
b l iż s z y  p o n ie d z ia łe k  (M a c z l

Eksport usług marynarskicn

Morska Agencja 
zastąpi „Polsemce
G DAŃ SK PAP. Po w ielom ie­

sięcznych dyskusjach rozstrzyg­
nięto problem  eksportu usług 
m arynarskich, które przez sze­
reg ła t  (od 1976) znajdowały 
się w gestii C entra li H andlu 
Zagranicznego „Polservice". 
Działalność te j in s ty tu c ji doty­
cząca zatrudnienia polskich ma 
ryńarzy na statkach obcych ban 
der była powszechnie' k ry ty k o - , 
wana przez ludzi morza. Żąda­
li  oni przejęcia tych fu n k c ji1 
przez placówkę specjalistyczną 
ja ką  jest Morska Agencja.

Dyrekcje M orskie j Agencji w 
G dyn i i Szczecinie na podsta­
wie specjalnego zarządzenia z 
12 sierpnia 1981 r. otrzym ały 
form alne upraw nien ia um ożli­
wiające prowadzenie działalnoś 
c i w  zakresie eksportu usług 
m arynarskich.

¡Z A R Z Ą D Z E N IE M  m in is t r a  f in a n ­
s ó w  M o rs k a  A g e n c ja  o t r z y m a ła  r ó w  
n ie ż  u p r a w n ie n ia  d o  d o k o n y w a n ia  
n ie k tó r y c h  c z y n n o ś c i w  z a k re s ie  
o b r o tu  w a r to ś c ia m i d e w iz o w y m i o -  
ra z  u tw o r z e n ia  o d rę b n e g o  ra c h u n k u

’ B a n k u  H a n d lo w y m .
M o r s k im  a g e n c jo m  z e zw a la  s ię 

m . in .  na  z a w ie ra n ie  u m ó w  z o b c y ­
m i a r m a to r a m i na o b s a d z e n ie  s ta t ­
k ó w  o b c y c h  b a n d e r  na  k o n t r a k t y  
z b io ro w e  i  in d y w id u a ln e ,  na  p o ­
ś re d n ic z e n ie  w  z a w ie ra n iu  u m ó w  w  
r a m a c h  k o n t r a k t ó w  in d y w id u a ln y c h

o ra z  k o r z y s ta n ie  w  p r o w a d z e n iu  
d z ia ła ln o ś c i z  p o ś re d n ic tw a  p o ls k ic h  

z a g ra n ic z n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  
W  p ro c e s ie  a n g a ż o w a n ia  m a r y n a ­

r z y  n a  s ta t k i  o b c y c h  b a n d e r  u c z e ­
s tn ic z ą  r ó w n ie ż  o r g a n iz a c je  z w ią z ­
k o w e . Z a d a n ie m  k o m is j i  m ie s z a n e j 
z ło ż o n e j z p r z e d s ta w ic ie li  w s z y ­
s t k ic h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  lu d z i  
m o rz a , b ę d z ie  tw o r z e n ie  l i s t y  
( u w z g lę d n ia ją c e j k o le jn o ś ć )  k a n d y ­
d a tó w ,  k tó r a  p rz e d k ła d a n a  b ę d z ie  
M o r s k ie j  A g e n c j i.

Posiedzenie 
KKK NZS

W A R S Z A W A  P A P . O m ó w ie n iu  
d z ia ła ln o ś c i w  o s ta tn im  o k r e s ie  o -  
ra z  r o z s t r z y g n ię c iu  b ie ż ą c y c h  p r o b ­
le m ó w  s to ją c y c h  p rz e d  o rg a n iz a c ją ,  
p o ś w ię c o n e  b y ło  ro z p o c z ę te  3 ! s ie r ­
p n ia  w  W a rs z a w ie  p o s ie d z e n ie  K r a  
jo w e j  K o m is j i  K o o r d y n a c y jn e *  N ie ­
z a le żn e g o  Z rz e s z e n ia  S tu d e n tó w

P ie rw s z e g o  d n ia  r o z p a tr y w a n o  
m . in .  s p r a w y  f in a n s o w a n ia  d z ia ła l ­
n o ś c i o ra z  o b ie g u  in fo r m a c j i  w e ­
w n ą t r z  z rz e s z e n ia  O m ó w io n o  r ó w ­
n ie ż  k w e s t ie  z w ią z a n e  z  p r o je k te m  
u s ta w y  o  s z k o ln ic tw ie  w y ż s z y m  — 
p rz e k a z a n y m  d o  k o n s u l ta c j i  p rz e z  
M in is te r s tw o  N a u k i ,  S z k o ln ic tw a  
W y ższe g o  i  T e c h n ik i.

K o m is ja  . p o d ję ła  u c h w a łę  w  k t ó ­
r e j  w y ra ż a  p r o te s t  w o b e c  — zd a ­
n ie m  N Z S  — je d n o s t r o n n ie  w p r o ­
w a d z o n y c h  p rz e z  m in is te r s tw o ' p o ­
p r a w e k  d o  p ie rw o tn e g o  p r o je k tu  u -  
s ta w y  o  s z k o ln ic tw ie  w y ż s ? v m

W  Ośrodku Kultury i Informacji CSRS

Krajobrazy Antonina Smaliła
W  C Z E C H O S Ł O W A C K IM  O ś ro d ­

k u  K u l t u r y  i  I n fo r m a c j i  w  S zcze c i­
n ie  p r z y  u i .  Ś lą s k ie j 38 s p o ty k a m y  
s ię  z u r o k l iw y m  m a la r s tw e m  A n ­
to n in a  S m a ż ila .  w ra ż l iw e g o  i  u t a ­
le n to w a n e g o  tw ó r c y ,  a u to ra  26 w y ­
s ta w ia n y c h  tu  o b ra z ó w . W ię kszo ść  
to  a k w a re le . D w a  p łó tn a  o le jn e  
( „C z e r w o n y  k la s z to r ” . „ L ip t o w s k a  
ra p s o d ia ” ) d a ją  d o b re  p o ję c ie  o  je ­
g o  o s ią g n ię c ia c h  w  t e j  te c h n ic e  m a ­
la r s k ie j .

Z a fa s c y n o w a n y  p ię k n e m  p e jz a ż u  
r o d z im e j  z ie m i.  Ś m a ż il  s z u k a  c h a -

Niepokoje
w Oorzowskiem
GORZOW W LK P  PAP W  o-

statnich dniach nasiliły  się nie­
pokoje w woj. gorzowskim. W 
Kostrzyńskich Zakładach Papier 
niczych w Kostrzynie n Odrą 
trw a  pogotowie strajkowe, któ­
re spowodowane zostało nieza­
dowoleniem społeczeństwa ze 
sposobów realizacji reglamen­
towanej sprzedaży towarów i 
dotk liw ych braków w zaopatrzę 
n iu Kostrzyna,

r a k te r y s t y c z n y c h  m o ty w ó w  d ła  ró ż ­
n y c h  r e g io n ó w  C ze ch  i  S lo w a c j; .  b y  
u t r w a l i ć  w  s w y c h  p ra c a c h  ic h  o d ­
m ie n n e  w a lo r y .  U ro d z o n y  na  M o ra ­
w a c h . s tu d ia  a r ty s t y c z n e  o d b y ł w  
P ra d z e , zaś o s ta tn io  z w ią z a ł s ię  z 
B r a t y s ła w ą ,  g d z ie  od  1969 r . p e łn i  
f u n k c je  d o c e n ta  K a te d r y  K u l t u r y  
i  S z tu k i  W o js k o w e j  A k a d e m ii P o ­
l i t y c z n e j  im .  K le m e n ta  G o t tw a ld a .  
W ie lo k r o tn ie  n a g ra d z a n y , n o s i h o ­
n o r o w y  t y t u ł  „ Z a s łu ż o n e g o  N a u ­
c z y c ie la ” .

S m a ż il  z  r o d z im e g o  p e jz a ż u  p o ­
t r a f i  w y d o b y ć  w a lo r y  p o e t y c k o - i l-  
r y c z n e , d e c y d u ją c e  o k l im a c ie  je g o  
m a la r s k ic h  u tw o r ó w ,  w  k tó r y c h  
w id o k  n ie b a  je s t  w a ż k im  e le m e n ­
te m  k o m p o z y c j i ,  z a jm u ją c  z n a czn a  
część o b ra z ó w  W  ta k ic h  p ra c a c h  
o  p o z io m o  w y d łu ż o n y c h  fo rm a ta c h ,  
j a k  „ P o łu d n io w o c z e s k i r a n e k ” , c z y  
„ L a t o  n a  b ło ta c h ”  tu b  „ R y b a c k a  
ra p s o d ia  I I ”  a r ty s ta  z y s k u je  m a k s i­
m u m  w y ra z u  a r ty s ty c z n e g o  — h a r ­
m o n ię  k o m p o z y c j i  i  b a r w y ,  ro z e ­
g ra n ą  u m ie ję tn ie  p rz e d  o cza m i w i ­
dza p rz e z  w y tr a w n e g o  a r ty s tę . 
M n ie j  n a to m ia s t  p o d o b a ły  m5 s ię  
t a k ie  p ra c e . Ja k  „ W ie ś  m o je g o  
d z ie c iń s tw a ” . „ Z im a  w  B a ln i -  
k a c h  I I I ” , w  k tó r y c h  b r a k  ta k  
w ła ś c iw e j  a u to ro w i k la r o w n o ś c i  
k o m p o z y c y jn e j ,  c z y  ta k ż e  o b ra z  
„ N a  L ip to w ie " ,  lu b  k  . t o r b o w y  ja k ­
b y  . .W ie c z ó r  w  m łv n ie ” .

D w a  w s p o m n ia n e  n a  w s tę p ie  p łó t ­
na  o le jn e , u t r z y m a n e  w  g a m ie  c z e r ­
w o n e j.  ś w ia d c z ą  o a u to rs k ic h  d o ­
ś w ia d c z e n ia c h  b u d o w a n ia  f o r m y  k o ­
lo re m .

Stanowisko Komisji riŝ  Reformy Gospodarczej PTE

Jakie przedsiębiorstwo - jaki samorząd?
WARSZAWA PAP. W dy­

skusji nad rządowymi pro­
jektami ustaw o przedsię­
biorstwach państwowych i o 
samorządzie załogi wypowia 
da się wiele organizacji nau 
kowych i technicznych, a tak 
że eksperci indywidualni. O- 
pinie są zróżnicowane.

OSTATNIO w tej sprawie za­
jęła stanowisko Komisja ds. Re­
formy Gospodarczej działająca 
przy Zarządzie Głównym Polskie­
go Towarzystwa Ekonomicznego. 
W opinii jej członków, przedło­
żone w Sejmie projekty ustaw bu 
dzą zastrzeżenia. W ogłoszonym 
przez komisję „stanowisku”  stwier 
dza się m. in., iż od kilku mie­
sięcy jesteśmy świadkami szyb­
ko rozwijającego się oddolne­

go ruchu samorządowego. Powsta 
jące samorządy w większości przy 
padków zakładają w swoich'sta­
tutach dużo większy zakres u- 
prawnień decyzyjnych dla rady 
pracowniczej i innych organów sa 
morządu, niż to czynią projekty 
rządowe. W tej sytuacji — zda­
niem komisji — uchwalenie u- 
staw rządowych w obecnej po­
staci rozmija się ze społecznym 
ruchem samorządowym. Z kolei 
neutralizacja tego ruchu — stwier 
dzc się w ogłoszonym „stanowi­
sku" — pogrzebałaby szanse na 
dokonanie reformy gospodarczej.

Komisja wypowiedziała się 
przeciwko zachowaniu zasady słu­
żbowej zależności między orga­
nami administracji, o dyrektora­
mi przedsiębiorstw. Rozwiązanie

takie — zdaniem działaczy PTE 
— jest niezgodne z „kierunkami 
reformy gospodarczej". Chodzi 
zwłaszcza o przewidywany w pro 
jektach rządowych tryb mianowa­
nia i odwoływania dyrektorów.

Poważnym zagrożeniem dla sa­
modzielności przedsiębiorstwa — 
stwierdza się w „stanowisku" — 
jest też przyjęta w projekcie u- 
stawy o przedsiębiorstwach pań­
stwowych tradycyjna koncepcja 
nadzoru przewidująca, że każda 
jednostka musi być „przypisana" 
tylko do jednego, określonego or­
ganu nadrzędnego. Takie rozwią­
zanie — twierdzi komisja — wy­
twarzałoby silne podziały organi­
zacyjne, dezintegrujące gospodar­
kę narodową. W ustawach nale­
żałoby też sprecyzować wszystkie

te przepisy, w których stosuje się 
tzw. klauzule generalne. Jeśli np. 
stwierdza się, że organ założy­
cielski ma prawo wkraczania w 
sprawy przedsiębiorstwa w przy­
padkach przewidzianych przepisa­
mi ustawowymi, to trzebo określić, 
o jakie przepisy tu chodzi i kon­
kretnie w jakieb przypadkach.

Projekty ustaw o przedsiębior­
stwach i samorządzie — zdaniem 
komisji — zbyt często w sprawach 
istotnych odsyłają do aktów praw 
nych niższego rzędu, które mają 
uchwalić organa wykonawcze. W q 
że się z tym niebezpieczeństwo 
powtórzenia praktyki, że akty wy­
konawcze wypaczą postanowienia 
ustaw. Dlatego też liczba tego 
typu delegacji musi być zmniej­
szona do minimum

W y s ta w a  A n to n in a  S m a ż ila  w  
o ś ro d k u  c ie s z y  s ie  n ie s ła b n ą c y m  
z a in te re s o w a n ie m  s z c z e c in ia n  k tó ­
r y m  o d p o w ia d a  te n  r o d z a j r e a l i ­
s ty c z n e g o  o b ra z o w a n ia , o b ja w ia ją ­
c y  s ię  b a rd z o  c ie p ły m  s to s u n k ie m  
d o  n a tu r y .

tU o .)

S tro ik  OFGretf.

W  Olsztynie
— bez zmian
O L S Z T Y N  P A P . P o n ie d z ia łe k  b y ł  

14 d n ie m  s t r a jk u  d r u k a r z y  o ls z ty ń ­
s k ic h . T e g o  d n ia  na  o g ó ln y m  ze­
b r a n iu  z a ło g i u z n a n o  la k o  f o r ­
m ę  n ie w y s ta rc z a ją c a  p ro p o n o w a n e  
p rze z  w o je w o d ę  o ls z ty ń s k ie g o  w y ­
ja ś n ia ją c e  s p o tk a n ie  D ro k u ra to ra  i 
w ic e p ro k u r a to r a  w o je w ó d z k ie g o , re  
d a k to ra  n a c z e ln e g o  „G a z e ty  O ls z tv ń  
s k ie j ”  o ra z  z a s tę p c y  d y r e k to r a  Z je ­
d n o c z e n ia  P rz e m v s łu  P o l ig r a f ic z n e ­
go  ze s t r a jk u ją c a  za ło g a  O Z G ra f .  
N ie  p r z y n io s ły  ta k ż e  k o n k r e tn e g o  
r e z u lt a tu  p r ó b v  m e d ia c y jn e  o r o w a -  
d zo n e  p rz e z  s n e e ja ln e g o  w y s ła n n i­
k a  p ry m a s a  P o ls k i — n r o f  A n d rz e  
ja  S te lm a c h o w s k ie g o  z W y d z ia łu  
P ra w a  U W  z p r o k u r a to r e m  w o je ­
w ó d z k im

W e w to r e k  m e d ia c je  m a ją  b y ć  
k o n ty n u o w a n e .
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W ROCZNICĘ WRZEŚNIA 1939
f l i p -

(Dokończenie ze str. 1)

żenią kw ia tów  odbyły się w 
kwaterach żołnierzy Września 
1939 r na Cmentarzu Powąz­
kow skim , przed pom riikam i — 
Bohaterów Warszawy, Polegli— 
Niepokonani, Braterstwa Broni 
i  innymi. Przed pom nikiem  2oł 
nierzy Września 1939 r. u zbie­
gu Al. Waszyngtona I ul. Gre­
nadierów odbył się apeł po­
ległych.

Na wgórzu św. Wojciecha w 
Poznaniu wmurowano ak t erek­
cy jny pod pom nikiem  A rm ii 
„Poznań”  Pomnik ten wzno­
szony społecznym sumptem 
W ielkopolan, zbudowany zosta­
nie dla upamiętnienia bohater­
stwa* żołnierza polskiego we 
Wrześniu 1939 r., a przede wszy 
stk im  walk A rm ii „Poznań”  nad 
Bzurą, dowodzonej przez gen. 
Tadeusza Kutrzebę.

Sprawa wizyty 
papieża w Polsce

AGENCJA AFP relacjonuje 
słowa rzecznika prasowego Wa­
tykanu. k tó ry  oświadczył w  po­
niedziałek, w Castel Gandolfo, 
że papież, Jan Paweł I I  n ie  
podjął jeszcze decyzji co do zło 
żenią w Polsce ponownej w izy­
ty  w przyszłym roku. Powołu­
jąc się na przekazane przez Te­
lew izję Polską poprzedniego 
dnia oświadczenia generała Za­
konu Paulinów  z Jasnej Góry, 
iż  papież p rzy ją ł zaproszenie na 
uroczystości 600-lecia często­
chowskiego Sanktuarium  M ary j; 
nego w roku 1982, rzecznik po­
w iedzia ł: „Na razie nic nam nie 
wiadomo o zapowiedzi takiej 
w izy ty ” .

Bez letniej przerwy
(Dokończenie ze str. 1)

— t o  in n a  s p ra w a )  n ie  s ch o d zą  * 
p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  n a szeg o  p a r la ­
m e n tu . k tó i; y  w  sp o s ó b  w id o c z n y  
ro z s z e rz y ! sw ą  k o n t r o lę  na d  w ła ­
d zą  w y k o n a w c z ą  (p r z y k ła d o w o :  w  
d z ie d z in ie  b i la n s u  p ła tn ic z e g o  z 
z a g ra n ic ą )  i  s k u te c z n ie j e g z e k w u ­
je  k o n s t y tu c y jn e  p r e r o g a ty w y  (np . 
w  z a k re s ie  le g is la c j i) .  N ie  t y l k o  
te ż  w  p o s e ls k ie j d e b a c ie , u c h w a le , 
d e z y d e ra c ie  c z y  in te r p e la c j i  r e a l i ­
z u ją  s ię  d z iś  f u n k c je  n a jw y ż s z e g o  
o rg a r tu  w ła d z y  a le  ł w  c z y n n e j 
m e d ia c j i,  k t ó r e j  b y ć  n ie  m o g ło b y  
o c z y w iś c ie  bez z a u fa n ia  d o  o rg a n u  
j e j  s ię  p o d e jm u ją c e g o . O s ta tn io  od 
n o to w u je  s ię  ró w n ie ż  p o d e jm o w a ­
n ie  lo k a ln y c h  m e d ia c j i  p rze z  n ie ­
k tó r y c h  p o s łó w  w  te re n ie . N ie d a w ­
no S e jm o w a  K o m is ja  d o  K o n t r o l i  
R e a liz a c j i  P o ro z u m ie ń  S p o łe c z n y c h  
p o d n io s ła  p o trz e b ę  w y p r a c o w a n ia  
p o ro z u m ie n ia  o g ó ln e g o . O p ró c z  b o ­
w ie m  ty c h  p o d s ta w o w y c h , s p rz e d  
r o k u ,  je s t  ju ż  p o n a d  600 In n y c h , 
d r o b n ie js z y c h  p o ro z u m ie ń :  r e g io ­
n a ln y c h . b ra n ż o w y c h  a n a w e t za­
k ła d o w y c h  -•  a w ie le  z z a w a r ty c h  
w  o lc h  z o b o w ią z a ń  je s t  w  d z is ie j ­
s z e j s y tu a c j i  g o s p o d a rc z e j n ie  do  
w y p e łn ie n ia .  W y s u n ię to  p ro p o z y c ję  
b y  s p r a w y  te  p r z e d y s k u to w a ć  aa 
je d n y m  z ' p o s ie d z e ń  S e jm u .

W  b ie ż ą c e j, t r w a ją c e j  ju ż  5 m ie ­
s ię c y  s e s ji s to i p rz e d  S e jm e m  w ie ­
le  s p ra w  t r u d n y c h ,  m . In . z w ią z a ­
n y c h  z g o s p o d a rk ą , n a d c h o d z ą c a  
z im ą , p r o b le m a ty k a  e m e ry ta ln o -  
re n to w ą . C a ło ś c io w e g o  ro z p a trz e n ia  
w y m a g a  s ta n  o ś w ia ty :  o c z e k u je  te ż  
te g o  od S e jm u  — w  o d n ie s ie n iu  do  
s w o ic h  p ro b le m ó w  — ś r o d o w is k o  
k u l t u r y .  Z n a jd u ją  s ię  w  S e jm ie  
p r o je k t y  u s ta w  o a d w o k a tu rz e , a k ­
ta c h  s ta n u  c y w iln e g o ,  p o d a tk u  od  
w y n a g ro d z e ń , s a m o rz ą d z ie  r o ln i ­
c z y m  (p o g lą d  o z b ę d n o ś c i t e j  o s ta t 
n ie j  w y ra ż a  N S Z Z  h i  „ S o l id a r ­
n o ść ” . p r z e c iw k o  c z e m u  p r o te s tu je  
Z w ią z e k  K ó łe k  i O r g a n iz a c ji  R o ln i 
e z y c h  N S Z Z  R I).

T r w a ją  te ż  — w  R a d z ie  P a ń s tw a , 
w  rz ą d z ie  i  je g o  ró ż n y c h  a g e n d a c h

p ra c e  na d  d a ls z y m i a k ta m i d u ż e j 
ra n g i,  k tó r e  w  p rz y s z ło ś c i będą 
p rz e d s ta w io n e  S e jm o w i.  C h o d z i 
m . in .  o  n o w ą  u s ta w ę  o ra d a c h  
n a r o d o w y c h  (p u b l ic z n a  d y s k u s ja  
n a d  j e j  z a ło ż e n ia m i p o t r w a  jeszcze  
p rz e z  w rz e s ie ń ), o n o w e liz a c ję  p r a ­
w a  k a r n e g o  u s ta w y  z w ią z a n e  z 
p r o b le m a ty k ą  ro ln ą ,  a k t y  d o ty c z ą c e  
u s t r o ju  s ą d ó w  p o w s z e c h n y c h , za p o ­
b ie g a n ia  d e m o r a l iz a c j i  n ie le tn ic h ,  
z w a lc z a n ia  a lk o h o liz m u ,  o c h ro n y  
z d r o w ia  p s y c h ic z n e g o . P r z y g o to w u ­
je  s ię  p r o je k t y  u s ta w  o  p la n o w a ­
n iu ,  o s p ó łd z ie ln ia c h  1 in .

Z a p o w ia d a ją  s ię  na  W ie js k ie j  
m ie s ią c e  w y tę ż o n e j p ra c y .

W poniedziałek nic się nie zmieniło

Stary clileb po nowych csnach
W ARSZAW A PAP. Doświad­

czenia pierwszego dnia sprze­
daży pieczywa po nowych ce­
nach nie potwierdzają niestety 
optymizmu wyrażanego przez 
n iektórych specjalistów przed 
podjęciem te j decyzji. W po­
niedziałek rano wystąpiły po­
nownie trudności z nabyciem 
pieczywa. Nie było ono na j­
świeższe, sprzedawano je w na­
der szczupłym asortymencie. Za 
brakło przede wszystkim  pie­
czywa drobnego, żytniego, oraz 
półcukierniczego

D Y R E K T O R  o d d z ia łu  p r o d u k c j i  
m e k o rs k o -c ia s tk a r s k ie j  W SS „S p o ­
łe m ”  w  W a rs z a w ie  s tw ie rd z . il  w  roz  
m o w ie  z d z ie n n ik a r z e m  P A P , iż  
n a d a l t r w a  w y k u p  p ie c z y w a ; n ie ­

k tó r z y  k l ie n c i  je d n o ra z o w o  w y n o ­
szą n a w e t po k i lk a n a ś c ie  b o c h e n ­
k ó w . J e ż e li s y tu a c ja  n ie  u le g n ie  
z m ia n ie  d o  ś r o d y  t r u d n o  m a rz y ć  o 
p o p ra w ie  ja k o ś c i K ło p o ty  z p ie c z y ­
w e m  w y s tą p i ły  ró w n ie ż  w  w ie lu  
m ia s ta c h  w o je w ó d z k ic h .  N a d a re m ­
n ie  n p . p o s z u k iw a n o  go  w  s ie d le c ­
k ic h  s k le p a c h . P o d o b n o  b y ł  to  w y ­
n ik  z b y t  n is k ic h  z a m ó w ie ń  

J a k  z a p e w n ia  c e n tra la  „S p o łe m ”  
za p a sy  p o d s ta w o w y c h  s u ro w c ó w  
d o  p r o d u k c j i  p ie c z y w a  są w y s ta r ­
c z a ją c e . M ie jm y  w ię c  n a d z ie ję ,  że 

.n a d m ie rn y  w y k u p  p ie c z y w a  w  po­
n ie d z ia łe k  s p o w o d o w a n y  b y ł  g łó w ­
n ie  n ie d o s ta tk a m i w  o s ta tn i h a n ­
d lo w y  p ią te k .  B y ć  m o że  w  c ią g u  
ty g o d n ia  n a s i le n ie  z a k u p ó w  b ę d z ie  
m n ie js z e . Bez w z g lę d u  je d n a k  n a  
r o z w ó j  s y tu a c j i  o p ła c a ln o ś ć  p ro ­
d u k c j i  p r z y  o b e c n y c h  ce n a c h  po ­
w in n a  w p ły n ą ć  m o b il iz u ją c o  na  
p ie k a r z y  od  k tó r y c h  m a m y  p ra w o  
żą d a ć  le p s z e j ja k o ś c i p ie c z y w a -

Stanowisko „Solidarności"
wobec podwyżki cen pieczywa

B Y D G O S Z C Z  P A P . J a k  w y n ik a  
z p rz e s ia n e g o  d o  b y d g o s k ie g o  o d ­
d z ia łu  P A P  k o m u n ik a tu  p e łn o m o c ­
n ik a  ds. ż y w n o ś c i p r z y  K K P  N S Z Z  
„ S o lid a r n o ś ć ”  J a n a  R u le w s k ie g o  —  ‘ 
p e łn o m o c n ik  w y r a z i ł  zgo d ę  na  p o d ­
w y ż s z e n ie  c e n  p ie c z y w a  i a r t .  z b o ­
ż o w y c h  po d  w a r u n k ie m  u s ta le n ia  
p e łn e j  r e k o m p e n s a ty ,  k tó r a  u w z g lę ­
d n i  w z ro s t  c e n  w s z y s tk ic h  a r t y k u ­
łó w  s p o ż y w c z y c h  z a w ie ra ją c y c h  w  
s w o im  s k ła d z ie  p r o d u k ty  z b o ż o w o - 
p o c l io i ln e  i r y ż ,  np . p ie c z y w o  c u ­

k ie r n ic z e ,  p y z y , k a s z a n k a  i t p .  i 
w z ro s t k o s z tó w  u t r z y m a n ia  z w ią z a ­
n y c h  ze s k o ry g o w a n ie m  o d p ła tn o ś c i 
za ż y w ie n ie  z b io ro w e  w p la c ó w ­
k a c h  s o c ja ln y c h  ja k  s to łó w k i  p ra ­
c o w n ic z e  i s tu d e n c k ie . ż ło b k i,  
p rz e d s z k o la , w c z a s y  i t p . ;  r e k o m ­
p e n s a t w  d ie ta c h .

R e k o m p e n s a ta  — z d a n ie m  p e łn o ­
m o c n ik a  „ S o l id a r n o ś c i”  — n ie  m o ­
że o b c ią ż a ć  fu n d u s z u  p ła c  o ra z  
w s z y s tk ic h  e le m e n tó w  z w ią z a n y c h  
z w y n a g ro d z e n ie m  p r a c o w n ik ó w ;  
p o w in n i ró w n ie ż  b y ć  n ią  o b ję c i 
p r a c o w n ic y  rz e m io s ła .  W e w s z y ­
s tk ic h  s p ra w a c h , k tó r e  n a ru s z a ja  
s p ra w ie d l iw o ś ć  spo łe czn a  z w ią z e k  
z a s trz e g a  s o b ie  p ra w o  p r o p o z y c ji  
z m ia n  pa m ie s ię c z n y m  te r m in ie  i

p ó ź n ie j w  o k re s ie  w p r o w a d z e n i*  
p o d w y ż e k  ce n  i r e k o m p e n s a t na  
p ie c z y w o  i  a r t y k u ły  zb o żo w e . i

Przeglqd
wydarzeń

w ie c  „ C o lu m b ia ”  p r z e b y ł d r o ­
gę z h a n g a ru  na  p la t fo rm ę  
s ta r to w ą  na  p r z y lą d k u  C a n a ­
v e ra l s k ą d  9 p a ź d z ie rn ik a  wy­
ru s z y  w  d ru g a  p o d ró ż  w  K o s ­
m os . W  h a n g a rz e  „ C o lu m b ia ”  
zo s ta ła  z a o p a trz o n a  w  n o w e  
s i l n i k i  i  z e w n ę tr z n y  z b io r n ik  
p a l iw o w y .  W y m ie n ia n o  te ż  o -  
k o ło  ty s ią c a  p ły te k  t e r m ic z ­
n y c h  c h r o n ią c y c h  k a d łu b  w a ­
h a d ło w c a  p rz e d  n a d m ie r n y m  
ro z g rz a n ie m  s ię  p o d cza s  w c h o ­
d z e n ia  w  g ę s te  w a r s tw y  a tm o ­
sfe ry ..

•  P A R Y Ż . W  p o n ie d z ia łe k  
ro z p o c z ę ła  s ię  w  c a łe j F r a n c j i  
w ie lk a  o p e ra c ja  s p ra w d z a n ia  
d o k u m e n tó w  o k o ło  300 ty s .  ro -  
b o tn ik ó w  c u d z o z ie m s k ic h , k t ó  
r z y  p r z e b y w a ją  w  ty m  k r a ju  
bez o f ic ja ln e g o  z e z w o le n ia . 
O p e ra c ię  ta k a  z a p o w ie d z ia ł 
p rz e d  k i l k u  ty g o d n ia m i n o w y  
r z ą d  s o c ja l is t y c z n y  m . In . ,  b y

p o ło ż y ć  k re s  w y ją t k o w o  t r u d ­
n e j  s y tu a c j i ,  w  ja k ie j  z n a jd u ­
je  s ię  w ie lu  c u d z o z ie m s k ic h  
r o b o tn ik ó w .  L u d z ie  c i  są b a r ­
d z o  c z ę s to  z a t ru d n ia n i  bez n ie ­
z b ę d n y c h  fo rm a ln o ś c i,  o t r z y ­
m u ją  n is k ie  z a r o b k i  t e g z y s tu ­
ją  w  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  
m ie s z k a n io w y c h .

•  W A S Z Y N G T O N . W  s k r z y ń  
ce p o c z to w e j w  c e n tr u m  D e ­
t r o i t  z n a le z io n o  p rz e s y łk ę  a -  
d re s o w a n ą  d o  p re z y d e n ta  R ea­
g a n a . w  k tó r e j  z n a jd o w a ło  s ię  
6 la s e k  d y n a m itu .  .J a k  p o in fo r ­
m o w a ła  F B I .  w  pa czce  b y ł  
ró w n ie ż  lis t . ,  k tó re g o  t r e ś c i n ie  
c h c ia n o  je d n a k  u ja w n ić .

f»  B E R L IN .  .31 s ie r p n ia  se­
k r e ta r z  g e n e r a ln y  K C  N ie ­
m ie c k ie j  S o c ja l is ty c z n e j  P a r t i i  
J e d n o ś c i,  p rz e w o d n ic z ą c y  R a ­
d y  P a ń s tw a  N R D . E r ic h  H o ­
n e c k e r  s p o tk a ł  s ię  z  k ie r o w ­
n ik ie m  s ta łe g o  p r z e d s ta w ic ie l­
s tw a  R E N  w  N R D , s e k r e ta ­
rz e m  s ta n u ,  K la u s e m  B o e l l in -  
g ie m . A g e n c ja  A O N  p o in fo r ­
m o w a ła , iż  p rz e d m io te m  ro z ­
m ó w  b y ły  s p r a w y  in te re s u ją c e  
o b ie  s tronny o ra z  że E r ic h  H o ­
n e c k e r  p rz e k a z a ł l i s t  d o  k a n ­
c le rz a  R F N . H e lm u ta  S c h m id ­
ta  b ę d ą c y  o d p o w ie d z ią  na  je g o  
p is m o  z 24 l ip c a  b r .

Rozmowy nt. obsługi RTV 
zjazdu „S o lid a rn o ś c i"

(Dokończenie ze str. 1)

kiem prasowym Januszem Ony­
szkiewiczem. Tematem rozmów, 
w których uczestniczy! rzecznik 
prasowy rządu Jerzy Urban, 
by ł sposób obsługi radiowo-te­
lew izy jne j l  Krajowego Zjazdu 
Delegatów NSZZ „Solidarność” .

Strona rządowa sprecyzowała 
ogólne w a runk i polityczne nie­
zbędne do niezakłóconego rela­
cjonowania przez radio i te­
lew izję obu sesji zjazdu. Te 
w a runk i można zapewnić przez 
odwołanie przygotowywanych 
akc ji s tra jkow ych zarówno, w 
radiu i te lew iz ji, jak i w pra­
sie. Przedstawiciele K K P  stw ier 
dz ili, że podjęcie takich zobowią 
zań przekracza ich kompeten­
cje, wobec czego przedstawią 
stanowisko strony rządowej na 
posiedzeniu plenarnym  KKP.

Przedstawiciele Kom itetu ds. 
Radia i T e lew iz ji zaproponowa­
li  ustalenia techniczno-organi­
zacyjne dotyczące obsługi zjaz­
du.

Trzydniowe obrady pierwszej 
sesji .zjazdu przekazywane będą. 
w programach radia i te lew izji 
według następujących założeń 
ogólnych:

© w programach in form aeyj 
nych obu program ów I  radia 
i T V  -  3 razy dziennie w  łącz 
nym rozmiarze 30—35 min.;

•  w  blokach sprawozdaw­
czych w  programach I I  radia 
i te lew iz ji w  rozmiarach 3—3.5 
godz. dziennie, dzieląc ten blok 
na emisję popołudniową (ok. 
1,5 godz.) i emisję wieczorną 
(ok. 2 godz.):

•  program y przygotowuje 
ekipa sprawozdawcza RTV a-

k ’.edytowana przy zjeździe na 
norm alnych warunkach;

•  sprawy autoryzacji rea li­
zowane będą na zasadach do­
tychczas stosowanych w. pro­
gramach z udziałem działaczy 
„Solidarności” .

Strona związkowa wystąpiła 
z postulatem, by zjazd relacjo­
nowała ekipa RTV składająca 
się wyłącznie z członków NSZZ 
„Solidarność” .

Niezależnie od osiągnięcia po­
rozumienia w  tych sprawach 
— jak oświadczyli przedstawi­
ciele Kom itetu ds. Radia i Te­
le w iz ji — obrady I  Zjazdu „So­
lidarności”  będą obszernie rela­
cjonowane w rad iu  l te lew iz ji, 
stosownie do istniejących wa­
runków , środków i możliwości.

• SPORT • SPORT
Przed chorzowskim meczem

Z Iranu
TEHERAN PAP. Duchowny 

szyicki hodjatoleslam A li Cha- 
menei wybrany został w  ponie­
działek wieczorem sekretarzem 
generalnym rządzącej w Iran ie 
P a rtii R epublik i Islam skiej. 
Stanowisko to pełn ił dotychczas 
prem ier Mohammad Dżawad 
Bahonar zamordowany w  nie­
dzielnym  zamachu bombowym.

NAJW YŻSZA rada sprawied­
liwości Iran u  zażądała bezzwło­
cznego skazywania na karę 
śm ierci wszystkich zdrajców  i- 
słamu i ojczyzny islam skie j po 
szybkim  zbadaniu ich prze­
stępstw. Poinform owało o tym  
w  poniedziałek wieczorom ra ­
dio teheraruskie.

Składy RFN i Polski
Z W IĄ Z E K  p iłk a rs k a  R F N  u s ta l i ł  

s k ła d  r e p re z e n ta c j i  te g o  k r a ju  na 
m ecz  z P o ls k ą , k t ó r y  ro z e g ra n y  zo ­
s ta n ie  na  S ta d io n ie  Ś lą s k im  w  
C h o rz o w ie  2 w rz e ś n ia .

W  re p re z e n ta c j i  z n a la z ło  s ię  16 
z a w o d n ik ó w  J a k  o ś w ia d c z y l i  s zko ­
le n io w c y  n ie w y k lu c z o n e  że w  re ­
p re z e n ta c j i  z n a jd z ie  s ię  je d e n  za­
w o d n ik  sp o ś ró d  p i łk a r z y  p o w o ła ­
n y c h  do  d r u g ie j  r e p re z e n ta c j i  te go  
k r a ju ,  k tó ra  r y w a liz o w a ć  bę d z ie  z 
P o ls k ą  w  C z ę s to c h o w ie ,

S k ła d  re p re z e n ta c j i  R F N :
B r a m k a :  S c h u m a c h e r  (F C  K o e ln ) ,  

(m in e t  (S o ru s s ia  D o r tm u n d ) ;  o b ro ­
n a : H r ie g e l <FC K a is e r s la u te r n ) ,  
D  re m m l e r  ( B a y e r n  M o n a c h iu m ), 
Be m d  F o rs te r  (V F B  S tu t t g a r t ) ,  
H a a tie s  (B o ru s s ia  M o e n c h e n g la d -  
b a ch ), K a ltz  (H a m b u rg e r  S V ); po ­
m o c : B o rc h e rs  ( E in t r a c h t  F r a n k ­
f u r t  n. M e n e m ). B r e i tn e r  (B a y e rn  
M o n a c h iu m ) . M a g a th  (H a m b u rg e r  
S V ). H a n s  M u e lle r  ( V F B  S tu t t g a r t ) ;  
a ta k :  F is c h e r  (F C  K o e ln ) .  I l r u b t s c h  
(H a m b u rg e r  S V ). I . i t t b a r s k i  (FC  
K o e ln ) .  R i im m e n ig g e  iB a y e r n  M o ­
n a c h iu m ) .

T a k  w ię c  w  re p re z e n ta c j i  n ie  
z n a le ź l i  s ię  A U g o e w e r. k t ó r y  o d ­
n ió s ł k o n tu z ję  o ra z  K la u s  A l lo fs  
p r e z e n tu ją c y  z d a n ie m  t re n e ra  J u p -  
pa D e r w a lia  s ła b ą  fo rm ę .

P IŁ K A R S K A  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i 
p r z y b y ła  w  n ie d z ie lę  do  K a m ie n ia  
k . R y b n ik a  g d z ie  sp ę d z i o s ta tn ie  d n i  
przed- m e cze m  z R F N . J e s t to  „16”  
t> ow o ła na  w c z e ś n ie j na to  s p o tk a ­
n ie  p rze z  tr e n e r a  A . P ie c h n ic z k a : 
b ra m k a rz e  — M o w l ik  i M ły n a r ­
c z y k ;  o b ro ń c y  — D z iu b a . Ż m u d ą , 
Ja n a s . J a ło c h a . D o ln y  i W a lo t;  ro z ­
g r y w a j ą c  — B o n ie k . B u n c o !,  K a p ­
k a . K u p ć e w ic z  i S k r o b o w s k i;  n a ­
p a s tn ic y  — iw a n .  O gaza i S m o la ­
re k . i

Startowali
motocrossowcy
W  N IE D Z IE L F j o d b y ła  s ię  w  C z łu  

c h o w ie  I I I  e l im in a c ja  m o to e ro s s o -  
w y c h  m is t rz o s tw  s t r e f y .  W  z a w o ­
d a c h  w z ię l i  u d z ia ł z a w o d n ic y  z 
o k r ę g ó w :  s z c z e c iń s k ie g o , p o z n a ń ­
s k ie g o  ł  s łu p s k ie g o . R e p re z e n ta n ­
c i K lu b u  M o to ro w e g o  S z c z e c in  za ­
j ę l i  t r z y  ’ p ie rw s z e  m ie js c a  w  k la ­
s ie  56 c c m . Z w y c ię ż y ł  Z b ig n ie w  
N o w a k  p rz e d  R o m a n e m  B o is k im  
i  A n d r z e je m  P a w la k ie m . W  k la s ie  
125 c z o ło w e  lo k a ty  w y w a lc z y l i  za­
w o d n ic y  k a d r y  n a r o d o w e j j u n io ­
ró w , k tó r z y  n ie d a w n o  s ta r t o w a l i  w  
e l im in a c ja c h  d o  P u c h a ru  P r z y ja ź ­
n i .  W y g r a ł A n d r z e j  S z a lb ie rz  z V ic ­
to r  i i  W rz e ś n ia  p rz e d  s w o im  k o le ­
gą  k lu b o w y m  J a c k ie m  L o n k ą  o ra z  
K r z y s z to fe m  B a r t k o w ia k ie m  ( U n ia  
P o z n a ń )  i  K rz y s z to fe m  R y b a łk o . 
( K M  S zcze c in ). W  k la s ie  250 ccm  
n a j le p s z y  o k a z a ł s ię  J e r z y  C is z e k  
( K M  S zcze c in )  p o k o n u ją c  R y s z a r ­
da  K le p k ę  ( A K M  C z łu c h ó w )  i  
K r z y s z to fa  R y b a łk o  ( K M  S zcze c in ). 
W  r y w a l iz a c j i  k la s y  500 c c m  p ie r w ­
sze m ie js c e  z a ją ł W a ld e m a r  C ic h o ń  
p rz e d  J e r z y m  C is z k ie m  ( o b a j K M  
S z c z e c in )  i  K a ro le m  G a ń c z a k łe m  
(U n ia  P o z n a ń ).

W  k la s y f i k a c j i  k lu b o w e j  z a w o ­
d ó w  z w y c ię ż y l i  r e p re z e n ta n c i K M  
S z c z e c in  — 109,5 p k t .  w y p rz e d z a ją c  
U n ię  P o z n a ń  — 53,5 p k t .  I  A K M  
C z łu c h ó w  — 43 p k t .  S z c ze c iń scy  
•m o to c ro s s o w c y  w  n a jb l iż s z ą  n ie ­
d z ie lę  w y s ta r t u ją  w  V I I I  e l im in a c j i  
M P , k tó r a  o d b ę d z ie  s ię w e  W rze A m .

(W
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»Praw dziw a cnota • <

O d p o w ia d a li 
na krytyką
S T A N O W IS K O

U R Z Ę D U  W O J E W Ó D Z K IE G O

— W  N A W IĄ Z A N IU  d o  o p u b l i ­
k o w a n e g o  24 s ie r p n ia  b r .  na  ła ­
m a c h  „ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ”  
s p ra w o z d a n ia  z k o n fe r e n c j i  p ra s o ­
w e j ,  z o rg a n iz o w a n e j p rz e z  Z a rz ą d  
W o je w ó d z k i N S Z Z  R I  „ S o l id a r ­
n o ś ć ” , a w  s z c z e g ó ln o ś c i d o  f r a g ­
m e n tu  s tw ie rd z a ją c e g o , iż  na
s z c z e b lu  w o je w ó d z k im  w s p ó łp ra c a  
n ie  u k ła d a  s ię  n a j le p ie j ” , co  po ­
p a r te  z o s ta ło  z a r z u ta m i,  że z w ią z ­
k o w i  p rz y d z ie lo n o  w p r a w d z ie  lo k a l 
(p o  „ T ra n s b u d z ie ” ), le c z  o g o ło c o n o  
g o  ze w s z e lk ie g o  w y p o s a ż e n ia  te c h ­
n ic z n e g o  (z m e b la m i,  te le fo n a m i i 
w y k ła d z in a m i p o d ło g o w y m i w łą c z ­
n ie )  o ra z  że w  t r a k c ie  ro z m ó w  
p ro w a d z o n y c h  m ię d z y  P r e z y d iu m  
Z a  r za d u  W o je w ó d z k ie g o  N S Z Z  F il 
*  w ic e w o je w o d ą  Z . J a n o w s k im  
ja k o  re k o m p e n s a tę  z a p ro p o n o w a n o  
r o ln ik o m  50 ty s . z ł — c h c ia łb y m  
p rz e d s ta w ić  s ta n o w is k o  u r z ę d u  
W o je w ó d z k ie g o  w  t y c h  s p ra w a c h :

— w  d n iu  i  li.pca b r .  w y d z ia ł  
S p ra w  L o k a lo w y c h  U rz ę d u  M ie j­
s k ie g o  w  S z c z e c in ie  p r z y d z ie l i ł  na 
s ie d z ib ę  Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  
N S Z Z  R1 „S o l id a r n o ś ć ”  lo k a l  b iu ­
r o w y  p r z y  u l-  M ic k ie w ic z a  41 w  
S z c z e c in ie . P o p rz e d n i u ż y t k o w n ik

— Z je d n o c z e n ie  „ T r a n s b u d ”  — 
o p u s z c z a ją c  lo k a l  z a b ra ł w y p o s a ­
ż e n ie  s ta n o w ią c e  je g o  w ia s n o ś c . 
W a r to  w  ty m  m ie js c u  d o d a ć , że 
„ T r a n s b u d ”  m e  o b c ią ż y ł n o w e g o  
n a je m c y  k w o tą  350 ty s . z ło ty c h  za 
n ie d a w n o  p r z e p ro w a d z o n y  re m o n t  
lo k a lu ;

— w  d n iu  4 s ie r p n ia  b r .  P re z y ­
d iu m  Z W  N S Z Z  K I  „S o , lid ą rn o s c ”  
z w r ó c i ło  s ię  d o  w o je w o d y  szcze­
c iń s k ie g o  o  p rz y z n a n ie  u m a rz a ln e ­
g o  k r e d y tu  z te rm in e m  p ła tn o ś c i 
n ie o g ra n ic z o n y m  d o  w y s o k o ś c i 2 - 
m l-n z ło ty c h  na  w y p o s a ż e n ie  n o w e j 
s ie d z ib y  P o n ie w a ż  U rz ą d  W o je w ó ­
d z k i  n ie  je s t  • i n s t y t u c ją  b a n k o w ą  
— n ie  je s t  z a te m  u p r a w n io n y  do  
u d z ie la n ia  k r e d y tu  s a m o rz ą d n e m u  
i  n ie z a le ż n e m u  z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w e m u  ja k  i  ż a d n e j In n e j  in s t y t u ­
c j i .  w y c h o d z ą c  je d n a k  n a p rz e c iw  
p o trz e b o m  z w ią z k u  w  z a k re s ie  u -  
d z ie le n ia  p o m o c y  w  ro z w in ię c iu  
d z ia ła ln o ś c i,  w o je w o d a  s z c z e c iń s k i 
z a d e k la ro w a ł z a p ła c e n ie  f a k t u r  
o b e jm u ją c y c h  w y p o s a ż e n ie  p o m ie ­
szczeń  b iu ro w y c h  na  k w o ty  50 tys* 
z ło ty c h .  N ie  je s t  to  z a te m  re k o m ­
p e n s a ta  za m ie n ie  s ta n o w ią c e  w ła ­
sno ść  „ T r a n s b u d u ”  le c z  d o b r o w o l­
n a  p o m o c  f in a n s o w a .

P E Ł N O M O C N IK  W O J E W O D Y  
W /z m g r  T a d e u sz  S T R Z E L C Z Y K

P O L M O Z B Y T  W Y J A Ś N IA

— w  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę  
p ra s o w ą  p t. „ U s łu g i  w  P o lm o z b y -  
e ie ”  u p r z e jm ie  w y ja ś n ia m , że p rz y  
ję te  p rz e z  s ta c ję  p r z y  u l .  M ie s z k a  
I  65 zg ło s z e n ie  n a p r a w y  sa m o c h o ­
d u  W O P  I i  o b e jm o w a ło  s z e re g  po ­
z y c j i  o  z n a c z n e j p ra c o c h ło n n o ś c i.  
D o  n a p r a w y  z a k w a l if ik o w a n o :  
s k r z y n ie  b ie g ó w , t y l n y  m o s t. za­
w ie s z e n ie  t y ln e  s a m o c h o d u  i  p o m -

. /  pę  w o d n ą .
S a m o c h ó d  p r z y ję to  17.07. 81. T e r ­

m in  o d b io r u  w y z n a c z o n o  n a  28.07.81. 
O d lic z a ją c  w o ln e  s o b o ty  i ś w ię ta  
n a  n a p ra w ę  p o ja z d u  p o z o s ta ło  6 
dn .i ro b o c z y c h , c z y l i  l ic z b ę  a d e k w a t 
n ą  do  z a k re s u  n a p ra w y .

28.7. b r .  w  o b e c n o ś c i k l ie n ta  d o ­
k o n u ją c  p r ó b y  d r o g o w e j s tw ie r ­
d z o n o  g ło ś n ą  p ra c ę  p r z e k ła d n i 
g łó w n e j.  K l i e n t  z o s ta ł p o p ro s z o n y  
o  p o c z e k a n ie , w  m ię d z y c z a s ie  zaś 
u s i ło w a n o  p o n o w n ie  p rz e p ro w a d z ić  
r e g u la c ję  ty ln e g o  m o s tu . K o le jn a  

'  p ró b a  n ie  w y k a z a ła  p o p r a w y .  Z a ­
m o n to w a n e  n o w e  c zę śc i d o  t y ln e ­
go  m o s tu  o k a z a ły  s ię  w a d liw e .

Z a r z u t y  b e zza sa d n e j w y m ia n y  r e ­
d u k to r a  s z y b k o ś c io m ie rz a  n ie  p o ­
tw ie r d z i ły  s ię . D la  z a p e w n ie n ia  
w ła ś c iw e j  ja k o ś c i n a p r a w y  w y m ie ­
n io n o  r e d u k to r  s k r z y n i  b ie g ó w , 
s tw ie r d z o n o  b o w ie m  ś la d y  łu s z c z e ­
n ia  k o ła  zę b a te g o , n ie  w y m ie n io n o  
r ó w n ie ż  g ło w ic y  s i ln ik a ,  a n a p r a ­
w io n o  p o p rz e z  w y m ia n ę  z a m k a  za ­
w o r u  w y d e c h o w e g o . U s te r k ę  tę  
s tw ie r d z o n o  p o dcza s  w y k o n y w a n ia  
p rz e g lą d u  g w a ra n c y jn e g o  s a m o c h o ­
d u .

S tw ie rd z a m , że p rz y c z y n ą  s k a rg ; 
b y ł  b ra k  p e łn e j i r z e c z o w e j in ­
f o r m a c j i  d la  k l ie n ta  ze s t r o n y  o d ­
p o w ie d z ia ln y c h  p r a c o w n ik ó w  s ta ­
c j i  o  p rz e b ie g u  i  z a k re s ie  n a p ra ­
w y  sa m o c h o d u .

U z g o d n io n y  z k ie r o w n ik ie m  D O K  
te r m in  o d b io ru  s a m o c h o d u  na 
d z ie ń  n a s tę p n y  z o s ta ł d o t r z y m a n y .  
P o  w y ja ś n ie n iu  w s z e lk ic h  s p r a w  
z w ią z a n y c h  z n a p ra w ą  s a m o c h o d u  
na k o p i i  d o s ta rc z o n e g o  n a m  p..smn 
p rz e s ia n e g o  d o  r e d a k c j i  . .K u r ie r a ”  
k l ie n t  n a n ió s ł u w a g ę : „ P o  p rz e p ro ­
w a d z o n e j r o z m o w ie  i  k ie r o w n i ­
k ie m  D O K  s p ra w ę  u w a ż a m  za n 
a k tu a ln ą .  S a m o c h ó d  o d b ie ra m  be z 
z a s trz e ż e ń ” .

Jeszcze ra z  s e rd e c z n ie  p rz e p ta -  j 
s za ra  u ż y t k o w n ik a  za k ło p o ty  zw..> ‘ 
za.ne z n a p ra w ą  s a m o c h o d u  w  na i 
s z e j s ta c ji  o b s łu g .

K ie r o w n ik  S ta c j i  o b s łu g i 
i  S p rz e d a ż y  S a m o c h o d ó w  U S-2 

B o g u m ił R O G O W S K I

P R Z Y P A D E K

W  O D P O W IE D Z I na  n o ta tk ę  
p ra s o w ą  w  n r  146 „ K u r ie r a  S zcze ­
c iń s k ie g o ”  z 31.7. 81 p t. „ G d z ie  s ię  
p o d z ia ły  d o b re  t r a d y c je  p o c z ty ? ” , 
O k rę g o w y  U rz ą d  P rz e w o z u  P o c z ty  
S z c z e c in  2 u l .  D w o rc o w a  2.0 po 
p rz e p ro w a d z e n iu  d o c h o d z e n ia  s łu ż ­
b o w e g o  w y ja ś n ia ;

16.7. 81 z p o w o d u  c h o ro b y  p r a ­
c o w n ik a  p r z e s y łk i  p o c z to w e  d la  
O ś ro d k a  T e c h n o lo g ii  G u m y  w  
S z c z e c in ie  u l.  C h m ie le w s k ie g o  12 
b y ły  d o rę c z o n e  s a m o c h o d e m  p rze z  
n o w o  p r z y ję te g o  p r a c o w n ik a  za ­
t r u d n io n e g o  o k re s o w o . P r z y  z a b ie ­
r a n iu  t y c h  p rz e s y łe k  z s z a fk i  ro z ­
d z ie lc z e j p r a c o w n ik  te n  p o m y łk o ­
w o  z a b r a ł ró w n ie ż  z p r z y le g łe j  
s z a f k i  j u ż  p o d z ie lo n e  p r z e s y łk i,  
p rz e z n a c z o n e  d la  r e jo n u  d o rę c z e ń  
p r z y  o b s z a rz e  A l .  P ia s tó w , a n a ­
s tę p n ie  c a ło ś ć  t e j  k o re s p o n d e n c ji  
d o r ę c z y ł w  s e k r e ta r ia c ie  O ś ro d k a  
T e c h n o lo g ii  G u m y .

N ie  u s ta lo n o  p r a c o w n ik a  o d b ie ­
ra ją c e g o  te le fo n  w  s p r a w ie  m o n i­
t ó w  po o d b ió r  p o m y łk o w o  d o rę ­
c z o n y c h  p r z e s y łe k . Z o s ta ły  o n e  n ie ­
z w ło c z n ie  d o rę c z o n e  w ła ś c iw y m  
a d re s a to m .

Z a is tn ia łe  n ie d o m a g a n ie  i o m ó w io ­
n o  z z a in te re s o w a n y m i p r a c o w n i­
k a m i,  w z m o c n io n o  n a d z ó r  1 k o n ­
t r o lę  n a d  s łu żb ą  d o rę c z e ń  o ra z  
z w ró c o n o  u w a g ę  p r a c o w n ik ó w ,  a b y  
w s z e lk ie  s p r a w y  z g ła sza n e  te le fo ­
n ic z n ie  p rz e z  k l ie n tó w  b y ły  z a ła t ­
w ia n e  w y łą c z n ie  p rze z  k ie r o w n ik a  
o d d z ia łu  łu b  d y ż u rn e g o  k o n t r o le ­
ra .

J e d n o c z e ś n ie  in fo r m u je m y ,  że 
z a is tn ia ły  p rz y p a d e k  m ia ł  c h a r a k ­
te r  in c y d e n ta ln y  i  n ie  m o ż e  ś w ia d ­
c z y ć  o g e n e r a ln y m  p o g o rs z e n iu  ja ­
k o ś c i n a s z y c h  u s łu g  i  z e r w a n iu  z 
d o b rą  t r a d y c ją  p o c z ty .

Z -c a  d y r e k to r a  
m g r  A n d r z e j  S W IE T L IC K I

1931 P  sieci upośledzone sq w śró d  nas

„ S z k o ła  życia"

WE wznoszonych w  Kw idzyn ie (woj. elbląskie) Zakładach Celulozowo-Papierniczych trw a ­
ją  przygotowania do rozpoczęcia produkcji celulozy. Na mocy decyzji prem iera pow inno to 
nastąpić w  drug ie j połowie września br. Do zrobienia jest jeszcze wiele, jednak wykonawca 
i  inwestor twierdzą, że te rm in  ten zostanie dotrzymany.

N A ZD JĘCIU : ciąg belowania celulozy — próbny rozruch maszyn na celulozie przyw ie­
zionej z zakładów w  Swieciu. (CAF  — J. Uklejewski)

T RZEBA było ustanowienia 
przez ONZ Międzynarodo­
wego Roku Ludzi Niepeł­

nosprawnych, aby u nas nieco 
głośnie] zaczęto mówić o proble­
mach tych ludzi. Należę do nich 
także upośledzeni umysłowo.

Zycie (trudno powiedzieć sta­
tystyki, skoro dzieci urodzone z 
tą ułomnością „gubione" są po­
tem przez służbę zdrowia, bo me 
ma nad nimi systematycznej opie­
ki interdyscyplinarnej na jaką 
zasługują) dowodzi, że dzieci 
umysłowo upośledzonych rodzi się 
coraz więcej. Przyczyny są różne, 
przeważme trudne do wykrycia. 
Niewątpliwą jest... postęp medy­
cyny, czyli środki i metody po­
zwalające na utrzymanie przy ży­
ciu noworodków, które kiedyś 
umierały krótko po porodzie, choć 
by na skutek doznanych uszko­
dzeń okołoporodowych. Inną z 
przyczyn jest zatruwanie natural-

Sposób na puste palki: otwierajmy komisy
P O  R A Z  P IE R W S Z Y  'c h y l 

w  p o w o je n n e j h is to r i i  h a n ­
d e l n ie  n a rz e k a  na  b r a k  
m ie js c a  d o  s p rz e d a ż y . W rę cz  

o d w r o tn ie  — w ię k s z o ś ć  s k le p ó w  
ś w ie c i  p u s tk a m i,  a e k s p e d ie n tk i 
n u d z ą  s ię  za la d ą . B r a k u je  to w a ­
ró w , ró w n ie ż  p rz e m y s ło w y c h . D o ­
s ta w a  ra z  w  ty g o d n iu  w y s ta rc z a  
na  p a rę  g o d z in  s p rz e d a ż y . P o le m  
— p u s te  p ó łk i  1 w a k a c je  d la  p e r ­
s o n e lu . D e n e r w u ją c y  to  w id o k .  C z y  
n ic  n ie  m o żn a  z ro b ić ,  a b y  tę  p u ­
s ta  d z iś  p o w ie r z c h n ię  i  w a g a r u ją -  
c y c h  z k o n ie c z n o ś c i s p rz e d a w c ó w  
w y k o rz y s ta ć ?

H a n d e l s ta rą  m e to d ą  o d p o w ia d a  
—  n ie . N ie  m a  c z y m  h a n d lo w a ć  i 
ju ż !  C z y ż b y ?  P r z y n a jm n ie j  część , 
s k le p ó w  d a ło b y  s ię  od  z a ra z  za ­
p e łn ić  to w a r a m i k u  z a d o w o le n iu  
k l ie n tó w  i  p e rs o n e lu , p r z y w r a c a ­
ją c  w  n ic h  z a p o m n ia n y  i  ja k b y  
w s ty d l iw y  h a n d e l rz e c z a m i u ż y w a ­
n y m i.

W  c za sa ch  g d y  „P o ls k a  ro s ła  w  
s iłę .  g lu d z ie  żsdi d o s ta tn ie j ”  w s p o ­
m in a n ie  w  g m a c h u  M H W iU  o 
r o z w o ju  te g o  t y p u  h a n d lu  p r z y j ­
m o w a n e  b y ło  ja k o  n ie ta k t .  S p o ­
łe c z e ń s tw o  „g o s p o d a rc z e j p r o ­

s p e r it y ”  m ia ło b y  k u p o w a ć  „ s ta ­
r z y z n ę ”  — to  ą irz e c ie ż  n ie -  
e le g a n c k ie ! N a w e t  k o m is y ,  k tó re  
d a w n o  ju ż  p r z e s ta ły  k u p o w a ć  rz e ­
c z y  u ż y w a n e  i  p r z e rz u c i ły  s ię  na  
p rz y w o ż o n e  z z a g r a n ic y  c iu c h y , 
te ż  je d e n  p o  d r u g im  u c ie k a ły  z co 
b a r d z ie j r e p re z e n ta c y jn y c h  p u n k ­
tó w  m ia s ta , k r y ją c  s ię  ze s w o im  
„ w s t y d l iw y m  in te re s e m ”  na m n ie j  
e k s p o n o w a n y c h  u l ic a c h . N ie  p o m a ­
g a ły  a r g u m e n ty ,  że s p o łe c z e ń s tw o m  
z n a c z n ie  od  na s  z a m o ż n ie js z y m  
w c a le  h a n d e l u ż y w a n y m i rz e c z a m i 
r i ie  u b liż a . W rę c z  o d w ro tn ie ,  w y ­
r z u c a n ie  d o b r y c h  jeszcze  rze czy  
t r a k to w a n e  je s t  w ła ś n ie  ja k o  p r z y ­
k ła d  g o d n y  n a p ię tn o w a n ia . M y  w ie   ̂
d z ie i iś m y  le p ie j  c o  n a m  u w ła c z a . 
M y . to  z n a c z y  k l ie n c i,  p ro te s tu  ja ­
c y  p r z y  o k a z j i  k a ż d e g o  l i k w id o w a ­
n e g o  k o m is u  m e b lo w e g o , że ś c iś n ię ­
ty m  s e rc e m  m u s im y  w y rz u c a ć  na 
ś m ie tn ik  jeszcze  z u p e łn ie  p r z y z w o i­
te  rzeczy .

N ie  d o  k o ń c a  na. szczę śc ie  w ła ­
d ze  b y ły  k o n s e k w e n tn e  w  n ie z a -  
u w a ż a n iu  ca łe g o  p ro b le m u . P o d  
k o n ie c  1979 r o k u ,  k ie d y  to  k r y z y s  
za czą ł j a w ić  s ię  n a m  z b y t  d o s ło w ­
n ie . b y  m o żn a  go  b y ło  u z n a ć  za 
w y s s a n e  z p a lc a  w y m y s ły  w ro g ie j

p ro p a g a n d y  — z d e c y d o w a n o  s ię na 
p o w ie rz e n ie  a je n to m  i  p r a w n e  za­
le g a l iz o w a n ie  s k u p u  i  s p rz e d a ż y  
r z e c z y  u ż y w a n y c h . C z y n io n o  to  bez 
e n tu z ja z m u ,  czeg o  d o w o d e m  je s t  
f a k t ,  że po  d w ó c h  ła ta c h  o d  w p r o ­
w a d z e n ia  w  ż y c ie  z a rz ą d z e n ia  w  
te j  s p r a w ie  w  c a ły m  k r a ju  d z ia ła  
z a le d w ie  50 t a k ic h  p u n k tó w .

B r a k ie m  z a in te re s o w a n ia  '  k l i e n ­
tó w  ty m  ro d z a je m  h a n d lu  n ie  da 
s ię  n ie c h ę c i w ła d z  w y t łu m a c z y ć ,  bo 
n ie m a lż e  w s z y s tk o  co  t r a f ia  na 
p ó łk i  s k le p ó w  z u ż y w a n y m i rze­
c z a m i s p rz e d a w a n e  je s t  n a ty c h ­
m ia s t.  D z ię k i t y m  n ie l ic z n y m  p rz e ­
c ie ż  p u n k to m , j a k  s ię  to  b a rd zo  
s z a c u n k o w o  o b l ic z a , na  r y n e k  t r a ­
f i ł o  d o d a tk o w o  to w a r ó w  za 400 m in  
z ło ty c h .  N a te n  w y ją tk o w o  u b o g i 
r y n e k  — d o d a jm y .

B r a k u je  p o d s ta w o w y c h  rz e c z y  d la  
d z ie c i,  b r a k u je  s p rz ę tu  g o s p o d a r ­
s tw a  d o m o w e g o , m e b li ,  r o w e ró w , 
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  i td . . .  W y ­
m ie n ia ć  m o żn a  b y  w  n ie s k o ń c z o ­
ność. W s z y s tk ie  te  rze c z y , poza 
ż y w n o ś c ią , c zę s to  jeszcze  w  z u p e ł­
n ie  d o b r y m  s ta n ie  t r a f ia ją  na 
ś m ie tn ik ,  a m o g ły b y  s ta n o w ić  u z u ­
p e łn ie n ie  — n ie  tw ie r d z ę  że k o m ­

p le tn e , a le  s p o re  — d z is ie js z e g o  
r y n k u .

A je n c i  g o to w i są p r z y  p u n k ta c h  
s p rz e d a ż y  o tw ie ra ć  n a w e t ,  m a łe  
w a r s z ta ty  n a p ra w c z e , k tó r e  le k k o  
u s z k o d z o n e m u  s p r z ę to w i,  n p . r a ­
d ia  c z y  te le w iz o r y  —  p r z y w r a c a ły ­
b y  p e łn ą  s p ra w n o ś ć . A b y  je d n a k  
rn o g l i  . to  ro b ić ,  m uszą  d o s ta ć  lo ­
k a le  ó  o d p o w ie d n im  za p le czu . N ie  
je s t  to  c h y b a  d z is ia j s p ra w ą  n ie ­
re a ln ą ?  Z re s z tą  n ie  o g r a n ic z a jm y  
s ię  t y l k o  d o  a je n tó w .  M o ż e  to  sa ­
m o  r o b ić  h a n d e l p a ń s tw o w y  i  s p ó ł­
d z ie lc z o ś ć . L ic z y  s ię  e fe k t .

C e n tr a la  P a ń s tw o w e g o  H a n d lu  
i i  e w n ę trz n e g o , p a t r o n u ją c a  c a łe m u  
p r z e d s ię w z ię c iu . ' p la n u je  u r u c h o ­
m ie n ie  w  ty m  r o k u  d a ls z y c h  27 
s k le p ó w  o  ty m  p r o f i lu .  T o  d o p ra w ­
d y  za m a ło ! J a k  na p o tr z e b y  k l ie n ­
tó w  ł  ja k  na  m o ż liw o ś c i h a n d lu . 
W y s ta rc z y  t r o c h ę  o p e ra ty w n o ś c i i 
o d w a g i,  a ta k ż e  u p ro s z c z e n ia  z b y t 
z b iu ro k r a ty z o w a n y c h  p rz e p is ó w  
a b y  h a n d e l s a m  s o b ie  p o m ó g ł. Z a ­
p e łn ia ją c  p r z y n a jm n ie j  część p u ­
s ty c h  te ra z  p ó łe k  i  w y c h o d z ą c  n a ­
p rz e c iw  p o tr z e b o m  k u p u ją c y c h .

A ld o n a  Ł U K O M S K A  
( In te rp re s s )

nego środowiska i jego wpływ 
na płód.

O tym, jak. wielkie zaległości w 
sprawowaniu opieki nad małym' 
dziećmi umysłowo upośledzony­
mi ma szczecińska służba zdro­
wia pisałam w maju br. w artyku­
le „ I gdzie 1° troska specjalna" 
(dzieci z tą wadą nazywane są 
dziećmi specjalnej troski). Dziś 
nieco o problemach nauczania.

RODZICE z goryczą mówią, że 
pierwszym dowodem zaintereso­
wania się ich. chorym dzieckiem 
jest zjawienie się w domu przed­
stawiciela władzy z pytaniem: 
dlaczego dziecko nie zastało za­
pisane do szkoły? Ma ono wów­
czas .już siedem lat. Nie zostało 
zapisane, bo nie może uczęsz­
czać do normalnej szkoły tylko do 
specjalnej lub do „szkoły życia” , 
a naukę zaczyna w wieku 8—9 
lat, bo jest opóźnione w rozwoju.

Dzieci upośledzone w stopniu 
lekkim, a tych jest najwięcej, mo­
gą w wieku 7 lat pójść do szkoły 
specjalnej. Uczą się według odrę­
bnego programu, korzystają z od­
miennych podręczników. W Szcze 
etnie są cztery szkoły tego typu: 
nr nr 1, 25, 52 i 67. Absolwent 
takiej szkoły nie ma większych 
trudności z dostaniem się do za­
wodowej szkoły specjalnej i zdo­
byciem kwalifikacji np. tapicera, 
stolarza budowlanego, introligato­
ra, krawca, montera instalacji sa­
nitarnych, że wymienię zawody 
wyuczane w Szczecinie.

W znacznie gorszym położeniu 
są dzieci głębiej upośledzone, 
czyli w stopniu umiarkowanym i 
znacznym (rozróżnia się 4 stopnie: 
lekki, umiarkowany, znaczny i głę 
boki). 6—7-łetnie dziecko głębiej 
upośledzone nie nadaje się jesz­
cze do szkoły. Rozpoczyna ją 
przeważnie w wieku 8—9 tał, a 
bywa że i później, w tak zwa­
nej „szkole życia” . Dla dzieci ze 
Szczecina jest taka jedna jedyna, 
przy ul. Strzałowskiej na Golęci- 
nie, wywalczona przed paru la­
ty przez upartych, konsekwen­
tnych, całym sercem oddanych 
dzieciom członków Koła Pomocy 
Dzieciom Specjalnej Troski Towa­
rzystwa Przyjaciół Dzieci w

Szczecinie, rekrutujących się w 
większości spośród rodziców.

W „szkole życia”  nie ma klas 
tylko poziomy — trzy przez cały 
czas nauczania. Nauczania bar­
dziej zaradności I umiejętności 
współżycia w grupie, rodzinie, spo­
łeczeństwie niż jęz. polskiego, roz 
wijania sprawności ruchowej i 
manualnej oraz kształtowania mo­
wy niż matematyki. Zadaniem 
szkoły jest też przekazanie ucz­
niom, w dostępnym dla nich za­
kresie, wiadomości o otaczającym 
nas środowisku przyrodniczym i 
technicznym i — co b. ważne — 
przygotowanie do pracy w wa­
runkach chronionych, korzystanie 
z prostych narzędzi, nauczenie 
korzystania we właściwy sposób 
z form kulturalnego spędzania 
wolnego czasu. Jak widać, dzia­
łalność pedagogiczna ma tu prze­
de wszystkim charakter rewalida- 
cy)ny.

Na poziomie I, trwającym trzy 
lata, szkoła wyrabia w dziecku 
zaradność, sprawność, kształtuje 
mowę. Również na drugim pozio­
mie, przez dwa lata, na czoło­
wym miejscu nadal znajduje się 
kształtowanie zaradności, a do­
chodzi nauka jęz. polskiego, ma­
tematyka oraz zajęcia praktycz­
no-techniczne, ważne dla przyspe 
sabienia do pracy. Na końcowym, 
trzyletnim etapie edukacji, w pro­
gramie są nadal wspomniane 
przedmioty, ale główny wysiłek 
skierowany jest na przysposobie­
nie do pracy chronionej.

DO szczecińskiej „szkoły ży­
cia" w ubiegłym roku szkolnym 
uczęszczało 70 dzieci, ale tylko 
24 mogło przebywać w internacie, 
bo tylko taką liczbą miejsc dys­
ponuje szkoła. Reszta jest dowo­
żona przez rodziców. Codziennie 
co najmniej godzinę tam i godzi­
nę z powrotem któreś z rodziców 
musi wieźć do szkoły swoje cho­
re dziecko, dziecko nierzadko z 
zaburzeniami równowagi lub nie­
dowładem kończyn. Wieźć tram­
wajem (niektórzy dwoma), auto­
busem, a potem jeszcze kawałek 
piechotą. Szkoła jest za daleko 
od śródmieścia i nie ma właści­
wych warunków lokalowych. Dość

Płyty Lennona 
idą jak woda
Ć W IE R Ć  m il ia r d a  d o la r ó w  w y n o ­

s i m a la te k  oo  z a m o rd o w a n y m  w  
u b . r o k u  s ły n n y m  J o h n ie  Le n.no - 
n ie  S o a d k o b ie rc z y n ią  o ra z  z a rz ą ­
dza ia c a  ta  o g ro m n a  fo r t u n a  zo s ta ła  
ż o n a  k o m p o z y to ra .  J a p o n k a  Yok«- 
O n o  M ie s z k a  on a  n a d a l w  N o ­
w y m  J o r k u  w  2 5 -p o k o - io w y m  a p a r ­
ta m e n c ie  ra z e m  z s y n k ie m  Sea- 
ne m  o ra z  1 7 - le tn im  J u l ia n e m  — 
s y n e m  L e n n o n a  z p ie rw s z e g o  m a ł­
ż e ń s tw a

T y m c z a s e m  n a d a l n ie b y w a ły m  oo  
w o d z e n ie m  c ie szą  s ię  p ł y t y  i  v id e o -  

• o! v t v  i  m u z y k a  i  p io s e n k a m i Job 
n a  L e n n o n a  w  U S A  k a ż d e g o  d n ia  
s o rz e d a ie  s ie  ic h  za o k o ło  250 ty s  
d o la r ó w  co s p ra w ia  że m a ia t e ’- 
r o d z in y  L e n n o n ó w  b ły s k a w ic z n ie  
c ie  p o w ię k s z a .

s c y  le tn ic y C © lf l l©

Dowiedzieć, że salo gimnastyczna 
stołówka znajdują się poza 

obrębem budynku głównego, co 
wymaga wychodzenia na powie­
trze, niebezpiecznego w okresie 
chłodów. Dziecko nie zawsze 
przecież właściwie się ubierze. 
O zorganizowanie zbiorowego do­
wożenia dzieci rodzice zabiegają 
już dobrych kilka miesięcy. 
WPKM postawiło warunki nie do 
przyjęcia. Jeden mikrobus — 
koszt 300 tysięcy złotych rocznie, 
to znaczy sporo ponad 1 tysiąc 
złotych dziennie Pertraktacje 
trwają, ciągle tylko między rodzi­
cami i WPKM.

O wszystko dla swych dzieci 
rodzice muszą zabiegać sami. Że­
by jeszcze byli chętnie wysłuch 
wani. Wręcz przeciwnie. Nierzad­
ko traktowani są jak natręci. Nie­
którzy mają np. uwagi do sposo­
bu nauczania, wiedzą jak prze­
biega edukacja w szkołach tego 
typu w innych miastach. Dyrekcjo 
szkoły twierdziła: „M y wiemy le­
piej” . Niedobra to postawa. Z no­
wym rokiem szkolnym należałoby 
wyeliminować złe nawyki i na ile 
tylko można poprawiać system 
edukacji tych nieszczęśliwych 
dzieci. Wielkie zdziwienie moje 
wzbudziła wiadomość że szkolą 
tą prawie w ogóle nie interesuje 
się Wyższa Szkoła Pedagogiczna, 
zwłaszcza jej Wydział: Pedagog1- 
ka Specjalna. Nawet jej absotwen 
ci nie są tu zatrudniani. Jest ta 
wielkie niedopatrzenie. Gdzie bar­
dziej niż tu potrzebni są właści­
wie wyszkoleni pedagodzy?

Odnoszę wrażenie, że tak jak 
na uboczu miasta usytuowano 
szkołę, tak pozostaje ona na mar­
ginesie zainteresowań władz 
oświatowych i władz wojewódz­
kich. Tym ostatnim należałoby 
uświadomić' przede wszystkim za­
niedbanie największe: około 200 
dzieci lekko upośledzonych, bę­
dących w rejestrach, nie uczy się 
w ogóle, bo nie ma gdzie. Braku­
je szkół z internatami. A ile cho­
rych dzieci mieszkających w ma­
łych miastach i we wsiach, ukry­
wanych jest w domu?

Dzieci upośledzone są wśród 
nas. Jest to prawda, której nie ma 
co ukrywać. Trzeba pomóc umę­
czonym rodzicom, a upośledzo­
nych starać się integrować ze 
społeczeństwem w stopniu maksy 
matnie na to pozwalającym.

Hanna ŻYWCZAK
„ŚW ITEM  obudził nas huk 

lecących w  górze ciężkich m a­
szyn. Kapitan M edwecki k rzy ­
czał: „To wo jna! To w o jna! Do 
samolotów, szybko!”

Moje łóżko stało pod oknem. 
Gdy odsunąłem zasłonę ku swe 
mu przerażeniu zobaczyłem pło­
nący Kraków... Wrzuciłem na 
siebie ubranie i biegnąc na 
pole startowe ujrzałem dowód­
cę pędzącego do swego samolo­
tu. „Władek —  wykrzykną! —  
startujesz ze mną!”. Wskoczy­
łem do kabiny j  pokołowałem 
na start... Gdy wzbijaliśmy się, 
zobaczyłem nagłe lecące ku 
nam serie pocisków świetlnych 
i dwie ciemne sylwetki nad na­
mi... instynktownie zszedłem z 
linii ognia... Gdy wyprowadzi­
łem maszynę, skierowałem się 
ku najbliższemu bombowcowi 
Ju-87... wrze piłem mu serię z 
kaemów. I  drugą. Po drugiej 
serii bombowiec, mocno dy­
miąc, zwisł silnie na jedną stro 
nę i znurkowa! do ziemi. Po 
chwili, z lewej, pojawiły się 
dwa nowe samoloty niemieckie, 
jakieś tysiąc metrów niżej, le­
cące wzdłuż drogi Kraków — 
Olkusz. M iały podwójne usłe- 
rzenie. Dorniery. Zaatakowałem 
bliższego. Jego tylny strzelec 
bronił się, ale po drugiej serii 
ścichł. Lewy silnik zaczął dy­
mić. Wyciągnąłem maszynę. Nie 
mieć zaczął zniżać się, a więc 
otworzyłem ogień do drugiego.

T y lny  strzelec m ilczał. P rzy­
trzym ałem  długą, dobrze m ie­
rzoną serię i  znurkowałem . Gdy 
wyciągnąłem maszynę, nie mo­
głem już dojrzeć samolotów 
wroga. Pomyślałem, że może 
schowały się za wzgórzami... ale 
później zauważyłem, że w  pew­
nej odległości coś pali się i 
dym i na ziemi. Nie miałem 
jednak czasu przyjrzeć się, 
gdyż p o ja w ił się Heinkeł 
He-111... Oddałem kró tką  serię 
i kaemy zam ilk ły. Skończyła słę 
am unicja” .

Tak opisał swą walkę 1 wrześ 
nia 1939 roku p ilo t 121 eskadry 
myśliwskiego dyonu A rm ii 
„K ra kó w ”  ppor. W ładysław 
Gnyś we wspomnieniach, k tóre 
pod tytu łem  „F irs t K i l l ”  opu­
b likow ało  w czerwcu londyń­
skie w ydaw nictw o „W illia m  
K im ber” .

Zestrzelone przez ppor. G ny- 
sia samoloty b y ły  pierwszymi, 
ja k ie  L u ftw a ffe  straciła w  I I  
wojnie św iatowej, ale dopiero 
w iele la t po w o jn ie  historycy 
zdołali ustalać, ile  i jakie  sa­
m oloty zestrze lił Gnyś.

W  S W Y M  r a p o r c ie  p o  z a k o ń c z e ­
n iu  lo tu  s tw ie r d z i ł ,  że n ie  w id z ia ł  
s w y c h  p r z e c iw n ik ó w  r o z b it y c h  na 
z ie m i.  W  fe r w o r z e  w a lk  w rz e ś n io ­
w y c h  n ie  b y ło  czasu  s p ra w d z a ć , a 
w ię c  d o p ie ro  w  1940 r o k u  w e  F r a n ­
c j i  K o m is ja  H is to r y c z n a  P o ls k ie g o  
L o tn ic tw a  W o js k o w e g o  p o d ję ła  
d z ie ło  u p o rz ą d k o w a n ia  d o k u m e n ­
tó w  i  r e la c j i .  P rz e s łu c h a n o , ś w  a el­
k ó w  o b e c n y c h  ś w i te m  1 w rz e ś n ia

na  lo tn is k u  w  B a lic a c h , k tó r z y  w i ­
d z ie l i  a ta k  d w ó c h  Ju-87 na  m a szy ­
n y  P Z L  P - l l  G n y s ia  i M e d w e c -  
k ie g o , Ś w ia d k o w ie  w id z ie l i  j a k  sa­
m o lo t  M e d w e c k ie g o  r u n ą ł  w  p ło ­
m ie n ia c h , a G n y ś  w r ó c i ł  z w y c ię ­
s k o . K o m is ja  p rz y z n a ła  w ię c  G n y -  
s io w i z e s t rz e le n ie  J u n k e rs a  Ju-87 
„ S tu k a ” .

A ta k  n ie m ie c k i  n a  F r a n c ję  w  
m a ju  1940 r o k u  z m u s ił  h is to r y k ó w  
1 a r c h iw is tó w  d o  e w a k u a c j i  d o k u ­
m e n tó w  do  L o n d y n u .  W  zam ie sza ­
n iu  z a w ie ru s z y ł s ię  o p a t rz o n y  fo ­
t o g r a f ia m i,  r a p o r t  p o r . Z d z is ła w a  
P ir s z ia  p rz e k a z a n y  k o m is j i  w  
k w ie tn iu  1940 r o k u .  P o r.  P irs z e l, 
w r a z  z p p o r .  J e rz y m  R e jo tio w ic z e m . 
je c h a l i  ś w ite m  1 w rz e ś n ia  sa m o -

p p o r .  W ła d y s ła w a  G n y s ia . J u n k e r ­
sa Ju-87 s k re ś lo n o . J a k o  d r u g i w y ­
m ie n io n o  ró w n ie ż  H e ln k la  He-111 
z e s trz e lo n e g o  p rze z  „n ie z n a n e g o  
p i lo ta  121 e s k a d r y ” .

R e la c ja  p o r. P ip sz la  „ w y p ły n ę ła ”  
d o p ie ro  po  w o jn ie  b łu g o  ją  w e r y ­
f ik o w a n o  i k o n f r o n to w a n o  z d o ­
k u m e n ta m i L u f tw a f fe ,  m . in .  z za­
c h o w a n ą  r e la c ją  p i lo ta  J u n k e rs a  
Ju-8 7, k t ó r y  z e s t r z e l i ł  k p t .  M e d ­
w e c k ie g o  i  z d o ła ł u ra to w a ć  s ię  
spo d  o g n ia  G n y s ia  N a  p o d s ta w ie  
z r o b io n y c h  p rz e z  p o r . P irs z ia  fo ­
t o g r a f i i  s tw ie rd z o n o , że D o r n ie r y  
Do-17 E n a le ż a ły  d o  K a m p fg ru p p e  
77. k tó r a  a ta k o w a ła  1 w rz e ś n ia  
K r a k ó w .  U s ta lo n o , że o k o ło  7 ra ­
n o  m a s z y n y  K G -7 7  w ra c a ły  z n a -

muflaż. U kryte  lo tn iska poło­
wę nie zostały rozpoznane przez 
Niemców i wbrew obiegowym 
opiniom pierwszy, zaskakujący 
atak Lu ftw a ffe  obliczony na 
zniszczenie Polskiego Lotn ictw a 
Wojskowego na ziemi chyb ił ce­
lu. 1 września 1939 roku polskie 
myśliwce i obrona przeciw lot­
nicza zestrze liły przeszło 30 
maszyn niem ieckich W ciągu 
pierwszych 5 dni w o jny Niemcy 
s trac ili 83 samoloty, Polacy — 
54. Niestety przewaga wroga

c h o d e m  d ro g ą  T rz e b in ia  — O lk u s z . 
P ię ć  k i lo m e t r ó w  na  p o łu d n ie  od  
O lk u s z a  z a t rz y m a li  ic h  c h ło p ; w s s a  
ż u ją c  m ie js c e  g d z ie  le ż a ły  d y m ią ­
ce jeszcze  w r a k i  d w ó c h  D o r n ie ró w  
D o-17 E . O f ic e ro w ie  z r o b i l i  z d ję ­
c ia , a z a b e zp ie czo n e  d o k u m e n ty  
p r z e w ie ź li  do  K r a k o w a  1 p rz e k a ­
z a li s z e fo w i w y w ia d u  A r m i i  K r a ­
k ó w ”  i  p łk  S z n u k o w i z d o w ó d z ­
tw a  a r m i jn e g o  lo tn ic tw a .

N ie s te ty ,  c h o c ia ż  c h o d z i ło  o  D o r ­
n ie r y ,  w  a k ta c h  d o w ó d z tw a  A r m i i  
„ K r a k ó w ”  o d n o to w a n o  p o m y łk o w o  
p r z y ję c ie  d o k u m e n tó w  z e s t rz e lo n y c h  
H e in k l i  H e-111. C o  g o rsza  ró w n ie ż  
p łk  S z n u k  w  r e la c j i  d la  K o m is j i  
H is to r y c z n e j  za p is a ł, że o t r z y m a ­
n e  l  w rz e ś n ia  ra n o  d o k u m e n ty  d o ­
t y c z y ły  H e in k l i  H e-111. S tą d  po 
z a k o ń c z e n iu  w o jn y  W y d z ia ł H is to ­
r y c z n y  P o ls k ic h  S i ł  P o w ie t r z n y c h  
w  W ie lk ie j  B r y ta n i i  s p o rz ą d z a ją c  
o s ta te c z n ą  l is tę  z w v c ię s tw  p o ls k ic h  
p i lo tó w  ja k o  p ie rw s z y  s a m o lo t 
s t r a c o n y  p rz e z - L u f t w a f f e  za p is a ł 
m a s z y n ę  He-111 z e s t rz e lo n ą  p rze z

lo tu  w z d łu ż  szosy  K r a k ó w  — O l­
k u s z  i, że w  re jo n ie  ty m  p rz e b y ­
w a ła  w y łą c z n ie  m a s z y n a  P - l l  W ła ­
d y s ła w a  G n y s ia . H is to r ię  p o ls k ic h  
w a lk  p o w ie t r z n y c h  p o p ra w io n o . 
P ie rw s z y  i d r u g i  s a m o lo t, j a k i  s t r a ­
c i ła  L u f t w a f f e  n ie  b y ły  m a s z y n a ­
m i ty p u  Ju-87 c zy  H e - i l l ,  le cz  D o r -  
n ie ra m i D o-17 E  Z e s t r z e li ł  1e p p o r .  
W ła d y s ła w  G n y ś . p ó ź n ie js z y  d o ­
w ó d c a  317 D y w iz jo n u  M y ś liw s k ie ­
go  . .W ile ń s k ie g o ” . D z is ia j m ie s z k a  
o n  w  K a n a d z ie .

121 eskadra dyonu m yś liw ­
skiego A rm ii ..K raków ” , w  któ­
re j służył ppor W ładysław 
Gnyś, przebazowała krótko 
przed wybuchem w o jny na po­
łowę lo tnisko w Balicach pod 
Krakowem. Podobnie uczyniło 
większość dyw izjonów zosta­
w iając w  macierzystych bazach 
maszyny przestarzałe jako ka-

była przygniatająca.
Na początku kam panii wrześ­

n iow ej Lu ftw a ffe  dysponowała 
2 433 gotowymi do działań ma­
szynami. Przeciwko Polsce skie 
rowano w  pierwszym rzucie 
1 800 samolotów. Nasze lo tn ic­
two mogło im  przeciwstawić 
1 350 samolotów, z czego 1200 
czynnych (ok 150 znajdowało 
się w  remoncie), w  tvm  na j­
wyżej 500 bojowych (400 w  eska 
drach lin iow ych i 100 w rezer­
wie)

P O L S K A  ro z p o c z ę ła  w o jn ę  m a ­
ją c  o g ó łe m  43 e s K a d ry  p lu s  3 e ska ­
d r y  lo tn ic tw a  m o rs k ie g o

— 15 e s k a d r  m y ś liw s k ic h  w  ty m  
12 e s k a d r  w  m ia r ę  n o w o c z e s n y c h  
s a m o lo tó w  P Z ’ - 'T  H2F m a s z y n  w  
l i n i i )  i 3 e s k a d r  v o r /e s ta rz a ły c h  
P Z L -7  <27 m a s z y n  w  l i n i i ) ;

— 4 e s k a d r y  b o m b o w c ó w  ś re d ­
n ic h  w y p o s a ż o n e  w  d o s k o n a łe  sa ­
m o lo t y  P Z L -3 7 B  „ Ł o ś ” , k tó r y c h  
w y p r o d u k o w a n o  110 s z tu k , a w  
d z ia ła n ia c h  b o jo w y c h  b ra ło  u d z ia ł 
w e d łu g  je d n y c h  ź r ó d e ł 36, w e d łu g  
in n y c h  61;

—  5 e s k a d r  b o m b o w c ó w  le k k ic h  
P Z L - 23 — „ K a r a ś ” ;

— 7 e s k a d r  ro z p o z n a w c z y c h  w y ­
p o s a ż o n y c h  ró w n ie ż  w  m a s z y n y  
P Z L -2 3  —  „ K a r a ś ” , k t ó r y c h  łą c z n ie  
u c z e s tn ic z y ło  w  w a lk a c h  205;

— 12 e s k a d r  o b s e r w a c y jn y c h  — 8 
w y p o s a ż o n y c h  w  s a m o lo ty  R - X I I I  
(150 m a s z y n )  i  w  R W D -1 4  „C z a ­
p la ”  (60 m a s z y n );

— 12 p lu to n ó w  łą c z n ik o w y c h  Po 
trz y . m a s z y n y  k a ż d y .

S i ły  te  z o s ta ły  p o d z ie lo n e  na  
B r y g a d ę  P o ś c ig o w ą  lic z ą c ą  6 e s k a d r  
m y ś l iw s k ic h  o r a z  B r y g a d ę  B o m b o ­
w ą  l ic z ą c ą  4 e s k a d ry  „ Ł o s i ”  i  5 
„ K a r a s i ” , o b ie  w  d y s p o z y c j i  do ­
w ó d c y  lo tn ic tw a  g e n . b r y g .  J ó ­
ze fa  Z a ją c a , a re s z tę  p rz y d z ie lo n o  
ja k o  s a m o lo ty  w s p a rc ia  p o szczeg ó l­
n y m  a r m io m .

SZCZUPŁE i w  większości 
przestarzałe s iły  polskiego lo t­
nictwa (program modernizacji 
m ia ł być zakończony w 1941 
roku. a jego początkiem bvłv 
doskonałe „Losie” ) zadały 
Lu ftw a ffe  bardzo poważne stra­
ty  Nie chodzi tu  tv lko  o 285 
zestrzelonych maszyn. Spra­
wozdanie Oberkommando der 
Wehrmacht zawiera inform ację* 
ze od 1 dc 30 września 1939 
roku na froncie polskim  zostało 
zniszczonych, skasowanych w 
w vn iku  uszkodzeń lu b  zuzytvch 
1 251 samolotów bojowych 
transportowych. W ięcej niż po-

łowa zdolnych do działań ma­
szyn Lu ftw a ffe . S tra t tych pra­
cujący na pełnych obrotach 
przemysł wo jenny I I I  Rzeszy 
nie zdołał odrobić do le tn ie j 
kam panii 1940 roku  na zacho­
dzie Europy.

L O T N IC T W O  p o ls k ie  s t r a c i ło  w  
k a m p a n ii  w r z e ś n io w e j . w s z y s tk ie  
m a s z y n y . T e , k tó r e  z d o ła n o  e w a ­
k u o w a ć , z o s ta ły  in te r n o w a n e .  R u ­
m u n i  d la  p r z y k ła d u  p r z e ję l i  38 
m a s z y n  t y p ó w  P Z L -7  i  P Z L -1 1 , 40 
„ Ł o s i ”  ( k tó r e  u ż y w a l i  p ó ź n ie j p rz e  
c iw k o  Z S R R ) o ra z  t r u d n ą  d o  u s ta ­
le n ia  l ic z b ę  „ K a r a s i ”  i  lż e js z y c h  
m a s z y n  o b s e r w a c y jn y c h  1 łą c z n i­
k o w y c h .

C z y  b i la n s  k a m p a m i m ó g ł b y ć  
b a r d z ie j  k o r z y s tn y  d la  p o ls k ie g o  
lo tn ic tw a ?  M ó g ł.  W s p o m n ia n e  
s p ra w o z d a n ie  O K W  s tw ie rd z a , że 
L u f t w a f f e  s t r a c i ła  lu b  z u ż y ła  na 
f r o n c ie  z a c h o d n im  70 s a m o lo tó w , 
a p rz e c ie ż  ja k b y  n ie  b y ło  o d  3 
w rz e ś n ia  W ie lk a  B r y ta n ia  1 F r a n ­
c ja  b y ły  w  s ta n ie  w o jn y  z  N ie m ­
c a m i.  U m o w y  x  F r a n c ją  p r z e w i­
d y w a ły  w y s ła n ie  n a ty c h m ia s t  po 
ro z p o c z ę c iu  s ię  w a lk  3 g r u p  n o c ­
n y c h  b o m b o w c ó w  A m ło t-1 4 3  o ra z  
50 s a m o lo tó w  m y ś liw s k ic h  M o ra r .e  
M S-406 R zą d  f r a n c u s k i  n ie  w y w ią ­
z a ł s ię  je d n a k  ze s w o ic h  z o b o w ią ­
zań . P o d o b n ie  ja k  rzą d  b r y t y j s k i  
S z e f b r y t y js k ie g o  Im p e r ia ln e g o  
S z ta b u  G e n e ra ln e g o  ge n . W il l ia m  
I r o n s ld e  o b ie c a ł 19 l ip c a  w  W a i-  
s z a w ie  p o m o c  lo tn ic z ą  w  fo rm ie  
100 b o m b o w c ó w  i  40 m y ś liw c ó w  
D o  P o ls k i d o ta r ł  — ja k  p o d a ią  
ź ró d ła  a n g ie ls k ie  — t y l k o  'e d e n  
s a m o lo t t y p u  H u r r ic a n e .  P o  w v  
p o w ie d z e n iu  w o jn y  R A F . p o d o b a j 
’ a k  lo tn ic tw o  f r a n c u s k ie  o g r a n i­
c z a ł s ię  je d y n ie  do lo to w  d e m o n ­
s t r a c y jn y c h  1 z rz u c a n ia  u lo te k

Rafał BK 7FS K r 
(Interpress)

Król mandatów
N AJBARDZIEJ poszukiwanym 

prze? policję kierowcą Nowego 
Jorku b y ł Mario Martinez. M ia ł 
on do zapłacenia mandaty za 
różne wykroczenia przeciw ko­
deksowi drogowemu na łączną 
kwotę 27 tys. dolarów. W  związ 
ku  z tym  nazwano go królem  
mandatów. Równocześnie dzi­
w iono się jak mógł on całym i 
la tam i wym igiw ać się po lic ji. 
Okazało się, że np. w ie lokrotn ie 
zm ieniał mieszkanie. W końcu 
jednak wpadł, ale jak zapłaci 
ten swój gigantyczny już man­
dat, n ik t  nie wie.

Wszystko mini
JAPOŃSKA firma Aiwa rozpo­

częła sprzedaż radia z magneto­
fonem w wersji stereofonicznej o 
wymiarach zaledwie 23X8X3.& 
centymetra wadze 700 -jramów 
Dwa głośniki o średnicy 66 mm 
mają moc 1 Wato Magnetofon 
oracuje na min kasetach druto­
wych o szybkość przesuwu 2 a 
envs. Radio natomiast odb'e*' 
m'e krótka 1 średnie Całość za 
- -mc test c7 -ema bateriami po 
1,5 Volta każda.

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska
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Bloggs zaśmiał się i  powiedział: — W idziałem  po­

dobny napis przed zbombardowanym posterunkiem po­
lic ji:  „N ie  rozrabiajcie  — nadal czuwamy

— To staje się już sztuką w  swoim rodzaju.
Ruszyli dalej.
— A co byś powiedział, gdyby tak Die Nadel cho­

dził do szkoły z kim ś wysoko postawionym w  W ehr 
machcie? — zapytał Bloggs.

— Is tn ie je  zwyczaj przechowywania szkolnych zdjęć. 
M idw in te r w suterenie na Kensingtonie (w  tym  domu, 
z którego korzystała M I 16 przed wojną) przechowuje 
kolekcję tysięcy fo tog ra fii niemieckich oficerów, zdję­
cia z parad wojskowych, uściski d łon i z H itlerem , fo ­
tografie z gazet, wszystko, czego sobie ty lko  życzymy.

— Rozumiem — powiedział Bloggs. — Jeśli się nie 
mylisz i  Die Nadel rzeczywiście ukończył niem iecki 
odpowiednik naszej szkoły w  Eton czy Sandhurst. 
prawdopodobnie mamy gdzieś jego zdjęcie.

— Prawie na pewno. Szpiedzy na ogól notorycznie 
boją się aparatów fotograficznych, ale przecież nie 
zostają szpiegami w  okresie. wczesnej'm łodości. Ten 
którego znajdziemy w  m ateriałach M idp in te ra , to bę­
dzie bardzo miody Die Nadel.

M inę li duży le j po bombie przed zakładem fry z je r- 
skim. Napis w  oknie oznajm iał: „ Tanie i  szybkie go­
lenie” .

— A le  w  ja k i sposób go rozpoznamy? N ik t go nigdy 
nie w idz ia ł — powiedział Bloggs.

— M ylisz się. W pensjonacie pani Garden na H igh- 
gate znają go dość dobrze.

Dom w  sty lu  w ik to riańsk im  stał na wzgórzu wzno­
szącym się nad miastem. B y ł to budynek z czerwonej 
cegły i  Bloggsowi przyszło na m yśl, że wygląda, ja k ­
by się gniewał widząc szkody, jakie  H itle r  wyrządził 
jego miastu. B y ł bardzo wysoki, wymarzone miejsce 
do nadaioania in fo rm ac ji drogą radiową. Die Nadel 
w ybra łby  pewnie pokó j na samej górze. Bloggs zasta­
naw ia ł się, ja k ie  tajemnice zostały przekazane z tego 
miejsca do Hamburga w  ponurych dniach roku 1940. 
Współrzędne geograficzne stalow ni i  fab ryk  samolo­
tów, szczegóły dotyczące umocnień na wybrzeżach, 
p lo tk i polityczne, raporty o maskach przeciwgazowych, 
schronach przeciwlotniczych, workach z piaskiem, 
pogłoski o bry ty jsk ich  nastrojach, wykaz zniszczeń
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spowodowanych bombardowaniem?

D rzw i otw orzy ł starszy mężczyzna w  czarnej kurtce  
i  pasiastych spodniach.

— Dzień dobry. Jestem inspektor Bloggs ze Scotland 
Yardu. Chciałbym zamienić słówko z gospodarzem.

Bloggs zauważył błysk strachu w  oczach mężczyzny. 
Młoda kobieta pojaw iła  się nagle w przejściu i  powie­
działa: — Proszę wejść.

Wytapetowany koryta rz pachniał woskową pastą do 
podłogi. Bloggs powiesił kapelusz l  płaszcz na wiesza­
ku. Stary mężczyzna zniknął w  czeluściach domu, 
a kobieta wprowadziła Bloggsa do baw ialni. Pokój 
urządzony by ł staromodnie i  bogato drogim i meblami. 
Na wózku sta ły bu te lk i wh isky, dżinu i  sherry; żadna 
z nich nie by ła  jednak otwarta. Kobieta usiadła na 
m istern ie rzeźbionym fo te lu  i  założyła nogę na nogę.

— Dlaczego ten starszy pan boi się po lic ji?  — zapy­
ta ł Bloggs.

— M ój teść jest n iem ieckim  Żydem. Przyjechał tu- 
tą j w  1935, uciekając przed H itlerem , a w 1940 um ie­
ściliście go w  obozie koncentracyjnym . Jego żona w ie­
dząc, co ją czeka, popełniła samobójstwo. Niedawne 
teść został wypuszczony z Isle of Man. Dostał lis t od 
kró la z wyrazam i ubolewania z powodu niewygód, na 
jak ie  został narażony.

— M y nie mamy obozów koncentracyjnych  — spro­
stował Bloggs.

— Ależ to właśnie Anglicy założyli pierwsze obozjj 
tego rodzaju w  Południowej A fryce  — powiedziała 
gospodyni. — Nie w iedział pan? Chlubim y  się nasza 
h istorią , ty lko  że jakoś nie pamiętamy pewnych fak­
tów. Bardzo ła tw o przym ykam y oczy. jeśli prawda 
test dla nas niemiła.

— Może to i dobrze — powiedział Bloggs.
—- Co takiego?
— W roku 1939 przym knęliśm y oczy, aby nie w i­

dzieć. ,że nie możemy wygrać w o jny z Niemcami — 
no i  co się stało?

— Zupełnie jak gdybym słyszała słowa mojego te 
icia. On nie jest takim  cynikiem  jak ja. Co możemy 
-robić, żeby pomóc Scotland Yardowi?

i___________________________ ;__________________________
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Mecz Pogoń -  Szombierki
w obiektywie naszego reportera

T A K  padła bramka zdobyta przez Czepana (pierwszy  
nraw ej) z rzutu karnego.

TĘ bramkę zdobył kap ita lnym  strzałem z 30 m etrów  
Biernat

AZ TRUDNO uw ierzyć iż w tak ie j sytuacji, ja k  widoczna 
na naszym zdjęciu. gracze Szombierek . zdołali jeszcze w y ­
bić piłkę, przy k tó re j jest Turow ski, w pole chroniąc się 
tym  samym od u tra ty  gola. W ielu obserwatoróio meczu u- 
waza iż  p iłka  — szybując dale j na te j wysokości co na zdję­
ciu  — przekroczyła lin ię  i dopiero wtedy została wybita. 
Może i  m ają rację...

„Żó łta  kartka '* panie M ierzw iak!
Foto: Z. Jodkowskl

Moc ligowy en boiskaca

N a s i
PO sobotniej sers spotkań n o ­

my w odkarsk ei ekstraklasie, ko- 
einego, nowego '>ciera Tym •a- 
zem, ku zadowoleniu szczeciń­
skich sympatyków tutbęiu, na czo­
ło kiasyl koc} wysterowało się 
naszo °ogoiń. Jej przewago nad 
rywalom jest jednak minimalna 
W odniesieniu do wicehdera — 
focławskiego $lqsko następ­

nych w kolejności: Zagłębia Sos­
nowiec ' Bałtyku Gdynia, które 
zgromadziły • tyle samo punktów 
— 7 co portowcy, wynika ona je­
dynie z korzystniejsze! różnicy 
bramek. Trzy dalsze zespoły — 
Górnika Zabrze, Stal M elec i Wi­
dzewa Łódź szczecinianie wyprze-

Od czwartku na kortach OSiR

Tenisowe
mistrzostwa okręgu
O D  c z w a r tk u  d o  n ie d z ie li  na  k o r ­

ta c h  O S iR  p r z y  a l. W o js k a  P o l­
s k ie g o  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  te n is o w e  
m is t r z o s tw a  o k r ę g u  w e  w s z y s tk ic h  
k a te g o r ia c h  w ie k o w y c h ,  w r o z g ry w  
teach w e ź m ie  u d z ia ł b l is k o  5® za­
w o d n ic z e k  i z a w o d n ik ó w  ze Szcze­
c in a , S ta r g a rd u  i  Ś w in o u jś c ia .  R ó w ­
n o le g łe  i  m is t r z o s tw a m i o d b y w a ć  
s ię  bę d z ie  IV  t u r n ie j  o  G ra n d  
P r i x  S zcze c in a . U c z e s tn ic z y ć  w  n im  
m o g ą  w s z y s c y  g ra c z e  n ie  s k la s y f i ­
k o w a n i .  Z g ło s z e n ia  d o  t u r n ie ju  
p r z y jm o w a n e  bę dą  w  d o m k u  k l u ­
b o w y m  n a  k o r ta c h  O S iR  d o  2 w rz e ­
śn ia . R o z g r y w k i  ro z p o c z y n a ć  s ię 
b ę d ą  w  c z w a r te k  \  p ią te k  o  g o r ii .  
16. N a to m ia s t  w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  
o o c z ą te k  g ie r  o go dz . 9 1 15.

W Z W IĄ Z K U  z za w ie sze n i 
d z ia ła ln o ś c i s e k c j i  te n is a  w  S K S  
S p a r ta ,  O k r ę g o w y  Z w ią z e k  T e n is a  
Z ie m n e g o  z a p ra sza  w s z y s tk ic h  za ­
r o d n ik ó w  l  m iło ś n ik ó w  b ia łe g o  
s p o r tu  na z e b ra n ie , k tó r e  o d b ę d z ie  
s ię  7 w rz e ś n ia  o go dz . 17.30 na  k o i  
ta c h  C3>SiR p r z y  aL  W o js k a  P o ls k ie ­
go . T e m a te m  s p o tk a n ia  b ę d z ie  o m ó ­
w ie n ie  p e r s p e k ty w  p ro w a d z e n ia  
d z ia ła ln o ś c i w y c z y n o w o - re k re a c y j-  
• ie | i  p rz y s z ło ś c i te n is a  z ie m n e g o  w  
S z c z e c in ie .

Już po raz drugi

Grand Prix Warszawy
dla szczecińskich

dzajg różnicę jednego. punktu, p 
dwie inne — stołecznq Gward e 

ŁKS- Łódź dwoma aunktam 
Wymienione wyżej drużyny (jest 
ch wraz z Pogonię 9) mogę już 
w najbliższej kóiejce poweżn e 
zagrozić szczecińska! „jedenast­
ce", która jest jednocześnie poza 
zasięgiem (oczywiście w tej serii, 
b o  później może być różme) d o - 
zostałych s‘edmiu t-i gowców.

WRAZ z wyjściem Pogoni na 
czoło ekstraklasy wyraźnie, wzro­
sły apetyty jej sympatyków. Fakt 
to w pełni zrozumiały i trudno 
się temu dziwić. Można nawet po­
wiedzieć iż jest to objaw pozy­
tywny, mobilizująco wpływający 
na zespół. Pod, warunkiem jed­
nak, że nie stanów; swego rodza­
ju presji ze strony kibiców, któ­
rzy wciąż żądają jednego: zwy­
cięstw. W tej chwili więc, gdy 
Pogoń otw era Migową tabelę, a 
wielu jej sympatyków zaczyna już 
'ozpatrywać szanse portowców na 
tytuł mistrza Polski, zespół jest 
w sytuacji szczególnej: wybił się 
Chyba jednak ponad aktualną 
własną wartość sportową 1 te­
raz każde jego potknięcie może 
być rozpatrywane w kryteriach 
zawodu. Tak być nie powinno. To 
może w chwilach regresu formy 
(zjawisko występujące we wszyst­
kich zespołach, tylko że w róż­
nych okresach), utrudniać wycho­
dzenie z impasu.

Wierzymy, że zawodnicy mor­
skiego klubu, ich trenerzy dzia­
łacze uczynią jednak wszystko oy 
ta dobro passa trwała lak naj­
dłużej

OD początku sezonu, oa... prze­
granego meczu z Bałtykiem, z 
rosnącym optymizmem patrzymy 
no szczecińską „jedenastkę", któ­
ra sporo iu ż  umie, stać ją  na 
sukcesy, stać ją na dobrą lokatę 
w tabeli, ale me żądamy od 
niej — zdobycia tytułu mistrza 
kraju, choć podobnie iak wszyscy 
sympatycy portowców powitalibyś­
my ten fakt z wielką -adością. 
Tak nakazują spojrzeć na sprawę 
aktualne realia."' Być może w 
miarę rozwoju rozgrywek trwa­
nia dotychczasowej sytuacji w ta­
beli będzie można postawć przed 
zespołem zadanie sięgnięcia po 
najwyższą lokatę. Teraz jeszcze 
mówienie o tym jest rzeczą przed 
wczesną. Jednocześnie też ewen­
tualnej utraty przez Pogoń przo­
downictwa nie będze można trak 
tować, jako zawodu Jeśi dojdzie 
do zmiany lidera to mamy na­
dzieję, że nie w naibt ższą nie­
dzielę, kiedy to portowcy podej­
mują u siebie lubelsk' Motor... Li­
czymy no 2 punkty.

Wcześniej jednak, bo już jutro 
czeka Pogoń o godz. 17 no Twar­
dowskiego pucharowy mecz ze 
Stalą Stocznia (ig)

Trudne zadanie przed drużyną stoczniowców

Bokserzy wznawiają 
ligową batalię

PO blisko trzymiesięcznej pr zerwie sympatyków boksu w 
naszym mieście czeka kolejna porcja emocji związana z roz­
grywkami o mistrzostwo ekstra klasy, w której uczestniczą pię­
ściarze Stali Stocznia. Dotychczas I-ligowcy stoczyli po pięć 
spotkań. Jak na razie szczeciński beniaminek radzi sobie 
wśród najlepszych zespołów nie najgorzej. Stoczniowcy zajmu­
ją w swojej grupie 3 lokatę u stępując Legii Warszawa i dru­
żynie Jastrzębia.

brydżystów
W STOLICY rozegrano d ru ­

żynowy, międzynarodowy tu r ­
n ie j brydżow y o Grand Prix 
Warszawy. Znakomicie spisała 
się na te j imprezie reprezen­
tacja naszego województwa, 
która już po raz drugi z rzędu 
zdobyła to trofeum. Na w a r­
szawskim tu rn ie ju  barw Szcze­
cina b ro n ili:  Tadeusz Kacza­
nowska i Jerzy Zawal z Budo­
wlanych oraz Edward Niewie- 
rowski ł Józef Palusiński z 
W ikinga Wolin.

Piłka ręczna

Otwarcie sezonu
N A  b o is k a c h  a s fa lto w y c h  P o g o ­

n i o d b y ł s ię  t u r n ie j  o tw a r c ia  se ­
z o n u  w  p i łc e  rę c z n e j d z ie w c z ą t. W  
ro z g ry w k a c h  u c z e s tn ic z y ło  ,14 d r u ­
ż y n . W  k a te g o r i i  ju n io r e k  s ta r ­
szych  z w y c ię ż y ły  p i łk a r k i  P o g o n i 
orzec! M K S ' Ż a g ie w  D z ie r ż o n ió w ' 
i D K S  D ą b ie . N a jle p s z ą  s n a jp e rk ą  
w  te j  k a t e g o r i i  w ie k o w e j  zo s ta ła  
z d o b y w c z y n i 45 b ra m e k  J o la n ta  
M a k a ró w  z M K S  J e ż y c e  P o zn a ń . 
Za n a jle p s z ą  z a w o d n ic z k ę  u z n a n o  
J o la n tę  A rk u s z e w s k ą  z  P o g o n i,  a 
n a jle p s z ą  b r a m k a rk ą  zo s ta ła  j e j  
k o le ż a n k a  k lu b o w a  B a rb a ra  G ó r ­
ska . W  g r u p ie  ju n io r e k  m ło d s z y c h  
w y g r a ł  ze sp ó ł D K S  D ą b ie  p rz e d  
Ł ą c z n o ś c io w c e m  I  i K u s y m . N a1 - 
w ię c e j b r a m e k  — 18 z d o b y ła  U rs z u ­
la  Ł u s z c z a k  (Ł ą c z n o ś c io w ie c ) . W  
b ra m c e  n a j le p ie j  s p is y w a ła  s ię  D a ­
n u ta  P i ja k a  -(Ł ą c z n o ś c io w ie c )  a 
n a ile p s z ą  z a w o d n ic z k a  z o s ta ła  J o ­
a n n a  D ą b ro w s k a  (D ą b ie ) . W  n a j ­
m ło d s z e j g r u p ie  — m ło d z i c ze k  w y ­
g r a ł  ze sp ó ł Ł ą c z n o ś c io w c a  I  p rz e d  
K u s y m  T I j  D K S  D ą b ie . T y t u ł  
n a j le p s z e j s n a jp e rk i  z d o b y ła  K a ­
ta rz y n a  Ż w ir k o  -  25 b r a m e k .  N a j ­
le p s z a  z a w o d n ic z k ą  z o s ta ła  A g n ie s z ­
k a  W o d e c k a , a w  b r a m c e  w y r ó ż ­
n ia ła  s ie  M a łg o rz a ta  M a k a re w ic z  
(w s z y s tk ie  r. Ł ą c z n o ś c io w c a )  W  n a j ­
b liż s z ą  n ie d z ie lę  d r u ż y n y  -Morek 
ro z p o c z y n a ją  r o z g r y w k i  s t r e fo w e .

W STOCZONYCH dotąd me­
czach podopieczni trenera J. 
Bojanowskięgo odnieśli dwa 
zwycięstwa pokonując na włas­
nym ringu Igloopol Dębica 15:5 
i Zagłębie Lub in 16:2, zrem i­
sowali 10:10 z B łęk itnym i K ie l­
ce na ringu przeciwnika oraz z 
M ZKS Knurów  w hali WDS. 
Przegrali natom iast w Warsza­
wie 2:18 ze stołeczną Legią.

D<f zakończenia pierwszej run 
dy pozostały do rozegrania 
jeszcze dwa spotkania — z 
łódzką Gwardią na wyjeździe 
oraz przed własną publicznoś­
cią z Jastrzębiem.

Ostatnio odw iedziliśm y na 
tren ingu bokserów stoczniowe­
go klubu, którzy nie szczędzili 
potu i w ysiłku  by jak najlep ie j 
przygotować się do w a lk i o l i ­
gowe punkty

— Jak ocenia pan a k t u a ln ą  
form ę swoich podopiecznych? — 
Z tym  pytaniem zwróciliśm y się 
do trenera J. Bojanowskięgo.

— P O  o s ta tn im  m e czu  z M Z K S  
K n u r ó w  p rze z  d w a  ty g o d n ie  t r w a ł  
o k re s  ro z t r e n o w a n ia .  P ó ź n ie j c h ło p ­
c y  o t r z y m a l i  n a le ż n y  im  u r lo p .  Po 
m ie s ię c z n e j p r z e rw ie  t r e n in g i  w z n o ­
w i l iś m y  ł  s ie r p n ia  9 -d n io w y m  z g ru -  
p o w a n e m  w  S z c z e c in ie . P o te m  u d a ­
l iś m y  s ie  d o  Z ło to w a  g d z ie  b u d o ­
w a l iś m y  fo rm ę  d o  23 s ie rp n ia . S tą d  
n a s tą p i ł  p o w ró t  d o  S zcze c in a  i  tu  
na  W D S  k o n ty n u o w a l iś m y  p rz y g o ­
to w a n ia .

P o za  n o r m a ln y m i t r e n in g a m i r o ­
z e g ra l iś m y  t r z y  s p a r r i r .g i  z p ię ­
ś c ia rz a m i Z a w is z y  B yd g o s z c z  i O lim  
p i i P o z n a ń . S p o ś ró d  b o k s e ró w  S ta ­
l i  w ię c e j s p ra w d z ia n ó w  m ie l i  k a d -  
ro w ic z e  — M a jd a ń s k i  i  S k rz y p c z a k  
— o b ję c i  p r z y g o to w a n ia m i d o  s p o t­
k a ń  z U S A  k tó r e  ja k  w ia d o m o  n ie  
d o s z ły  d o  s k u tk u .  O b e c n ie  tu ż  
p rz e d  w z n o w ie n ie m  r o z g ry w e k  je ­
s te m  z a d o w o lo n y  z fo r m y  d r u ż y n y .  
C z y  w y s ta rc z y , o n a  n a  p o k o n a n ie  
p r z e c iw n ik ó w  p rz e k o n a m y  s ię  ju ż  
n ie b a w e m . Z d a ję  s o b ie  s p ra w ę . Ze 
's t o im y  p rz e d  t r u d n y m  za d a n ie m . 
N a  d o m ia r  z łe g o  z o s ta l iś m y  o s ła ­

b ie n i g d y ż  nasz „ c ię ż k i ”  B o b o ry -  
k o  z re z y g n o w a ł z u p r a w ia n ia  b o k ­
su  a S k r z y p c z a k o w i d o p ie ro  w c z o ­
r a j  z d ję to 'g ip s  z n o g i. N a to m ia s t 
ja k  m i w ia d o m o  n a s i p r z e c iw n ic y  
-  w z m o c n i l i  s ię  k a d ro w o .

— J A K IE  są p ro g n o z y  p rze d  n a j ­
b l iż s z y m i s p o tk a n ia m i?

— C Z E K A  n a s  b a rd z o  c ię ż k a  p r ó ­
ba na r in g u  w  Ł o d z i.  G w a rd z iś c i 
to  ze sp ó ł bez lu k  a ta k ie  n a z w i­
s ka  ja k  P ie t r z y k o w s k i ,  P ie lc z a k , 
P i le c k i ,  K a c z m a r e k  m ó w ią  sam e za 
s ie b ie . R e m is  b y łb y  d la ,  nas s u k c e ­
sem . K o le jn a  o rz e s z k o d a  m c  b ę ­
d z ie  ła tw ie js z a .  D ru ż y n a  Ja s trz ą b  
b ia  n a le ż y  d o  ś c is łe j c z o łó w k i k r a ­
jo w e j  a b o k s u ją  ta m  m . Ln. S re d -  
n ic k i ,  C z a rn y , S z e w c z y k  i  G ru d a .

Z d a je m y  so b ie  s p ra w ę , t e  o r z y  
ta k  w y ró w n a n e j  s ta w c e  o u t r z y m a ­
n ie  s ię  w ś ró d  n a j le p s z y c h  b ę d z ie  
b a rd z o  t r u d n o  J e s te m  je d n a k  u -  
m ia r k o w a n y m  o p ty m is tą  

A k tu a ln a  ta b e la :

1 L e g ia  W a rs z a w a 5 68:32
2. J a s t rz ę b ie 5 56:44
3. S ta ł S to c z n ia 8 53:45
4. M Z K S  K n u r ó w 5 52:4«
: G w a r d ia  Ł ó d ź 5 52:48
s. Z a g łę b ie  Ł u b in 5 42:56
7, Ig lo o p o l D ę b ic a 5 42:58
8. B łę k it n i  K ie lc e 5 33:67

U M

Piłkarki z Mierzyna 
w reprezentacji 

grupy północnej
PRZED jutrzejszym  meczem 

Polska — RFN, na chorzow­
skim  stadionie rozegrane zosta­
nie spotkanie p iłk i nożnej pań, 
w którym  zmierzą się repre­
zentacje dwóch kra jow ych 
grup’ rozgrywkowych: północnej 
i południowej. Do reprezentacji 
grupy północnej powołano m. in. 
dw ie zawodniczki Isk ry  M ie­
rzyn — Barbarę Smokowską i 
Teresę Skaniecką.
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WTOREK,
1 WRZEŚNIA

DZIŚ:
Idziego, Bronisławy 

JUTRO:
Juliana, Stefana

POGODA
ZACHM U RZENIE prze­

ważnie umiarkowane. Tern 
peratura maksymalna 20 st. 
W iatry  słabe, um iarkowane 
z k ie runków  zmiennych.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  . 1017,9 hP a  
<763,5 n>m H g ). W c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  „spa de k  c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ O s ta tn i  k o n ­
g re s  w y b ie la c z y ”  g . 19; M U Z Y C Z N Y

D E L F IN  ( te l.  468-78) „P o w o d z e n ia  
s ta r y ”  g. 15.45, 20.15 — f r .  1. 15; 
„S z a rż a  c z y l i  p r z y p o m n ie n ie  k a n o ­
n u ”  g. 18 — p o i.  I.  15; ś ro d a : 
„ C ie m n e  s ło ń c e ”  g. 9, 11.15, 13.30, 
15.45, <8, 20.15 - r  C S R S , 1. 15:
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ Ż a n d a r m  
w  N o w y m  J o r k u ”  g. 9. 11.15, 13.30, 
16, 18.15, .20.30 — £ r. ( w to r e k  i  ś ro ­
d a ) ; K O R A B  „ D ia b l i  m n ie  b io r ą ”  
g . 17. 19 — f r .  1. 15; KO S M O .S  ( te l. 
880-04) „ C z ło w ie k  z że la z a ”  g. 8.30, 
11.30, 14.30, 17.30, 20.30 -  p o i. 1. 12 
( w t o r e k  i ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l. 
733-35) „ M o ja  A n f is a ”  g. 15.30 —
ra d ź . 1. 12; „ B r a w u r o w e  p o r w a n ie ”  
g . 17.30. 19.45 — U S A , 1. 18 ( w to r e k  
1 ś ro d a ) ;  P O L O N IA  ( te l.  221-834) 
w to r e k :  „R a m io n a  A f r o d y t y ”  g. 
14.30 — ru m .;  „ U c ie c z k a  na  A te n ę ' 
g . 16.30, 19 -  an g . 1. 16; P IO N IE R  
( te l.  475-02) „ P r z e p is  na z im ę ”  g. 
10 17; „ N a  t r o p ie  k łu s o w n ik a ”  g
15 — C S R S ; „ N a u k a  la ta n ia ”  g. 18, 
20 — p o i. 1. 15; „ Z a b i t y  na  ś m ie rć ”  
g. 22 — U S A , 1. 18; ś ro d a : „R e k s io  
w y b a w c a ”  g. 10, 17; „ Ś r o d k o w y  n a ­
p a s tn ik ”  g . 11, 13, 15 — k o r e a ń s k i;  
„ J e ś l i  s e rc e  m asz b i ją c e ”  g . 18. 20 
— p o i. .  „S z c z ę k i 2”  — U S A , 1. 18; 
H E T M A N  (P o m o rz a n y )  „ B i tw a  o 
K o z i  D w ó r ”  g . 17 — p o i.; „S a n  
B a b ila  go dz . 20”  g. 18.30 — w ł.  1. 
18; D K R B Y  „ M is t r z  k ie r o w n ic y  u -  
c ie k a ”  g. 20.45 — U S A , 1. 15; Z A ­
M E K  „ B e z  z n ie c z u le n ia ”  g. 18 —' 
p o i. I,  18; M A R S  „ W e s te r p la t te ”  g.
16 — p o i. ;  „ S z k a r ła t n y  p i r a t ”  g.
18, 20 -  U S A , 1. 15; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  „ M iś ”  g. 17.30 -  po i. 
!.  15; „C z e k a j na m n ie ”  g. 19.30 — 
ra d ź . 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
. .P ie lg r z y m ”  g. 17.30, 19.30 — p o i.; 
H U T N IK  (S to łc z y n )  „ S z k a r ła t n y  p i ­
r a t ”  g 18 -  U S A  ł. 12; I  M A J  
( Ż y d ó w c e )  „ N a  t r o p ie  W i lb y ’e g o ”  
g . 18 -  a n g  1. 18: R O B O T N IK  ( P y ­
r z y c e )  „ G a n g s te r z y  szos”  k a n a d . 1. 
15; W IS Ł A  ( G o le n ió w )  „ Z a m a c h  
s ta n u ”  p o i.  1. 15: D A R  ( S ta rg a rd )  
„ M i lc z ą c y  w s p ó ln ik ”  k a n a d . 1. 18; 
I N A  ( S ta rg a rd )  „ U ś m ie c h ”  U S A . 
1. 18.
R E P E R T U A R  K I N  na p o d s ta w ie  in ­
fo r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY

M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
— X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h ; S z tu k a  p o ls k a ; 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g. 10 
—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -  P o l­
s k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e : G r a ­
f i k a  1 r y s u n k i  R a im i  K a n e rv a  g. 
10— 17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P o ls k a  na d  B a ł ty k ie m  p rze d  1000 
la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; G o s p o d a rk a  
m o rs k a  na P o m o rz u  Z a c h o d n im  
1945—70: D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  ną 
P o m o rz u  Z a c h o d n im ; K u l t u r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  P r z y r z ą d y  i  p o ­
m o c e  n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w la s  
n y c h ;  W sp ó łcze sn a  g r a f ik a  m a r y ­
n is ty c z n a  g  10— 17; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p i. R z e p ic h y  — D z ie je  
S z c z e c in a  od X  w ie k u  do  w s p ó ł­
c z e sn o śc i; N asz  S z c z e c in  — d o k u ­
m e n ty  3 5 -le c ia ; P e rs p e k ty w ic z n y  
p la n  p rz e s trz e n n e g o  za g o s p o d a ro ­
w a n ia  w o je w ó d z tw a  g 10—17; Z A ­
M E K  -  IX  P re z e n ta c ja  M a la rz y  
K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h  g. 10—18. 
K L U B  P A X  — M a r ia c k a  6/8 — S a­
c r u m  w e w s p ó łc z e s n e j p la s ty c e  
p o ls k ie !  a 17—21

S Z P IT A L E

C H IR  D Z 1 F C IE C A  -  U n i i  L u b e :

s k ie j  ( d y ż u r  o g o ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 ; 
D O R O S Ł Y C H  — a l .  J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j 12 -  R. 2 0 - 7 ;  S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l.  J e d n o ś c i N a  ro d o ­
w e  t 12 — g. 20—7 ; N a d  O d rą  20 g. 

,8—18.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I  42 (d o d . o d ­
t r u t k i  i t le n )  te l.  345-51; M IC K IE W I­
C Z A  101 -  te l.  730-44; A L .  W Y Z W O ­
L E N IA  107 -  te l.  221-012; S T O Ł ­
C Z Y N , N a d  O d rą  20 -  te l.  239-422; 
PO D.TUC11Y, p l.  W o ln o ś c i 5 — te l.  
612-820

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i 446-46 — g. 7—16.

K O L E J O W A  — te l.  935.

U S Ł U G O W A  — le i .  428-14 i  -473-15 — 
K- 8 -1 8 -

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l.  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — te l.  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te !. 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W N I - 
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  1 K A N A L I Z A C J I  — te l.  994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
t e l  996; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  — te l.  22-24-18; P O G O T O W IE  
T V  — te l.  356-96 i  359-55.

P R O G R A M  I

16.25 P ro g ra m  d n ia .  16.30 D z ie n ­
n ik .  17 P K F . 17.10 K L in ik a  
z d ro w e g o  c z ło w ie k a . 17.30 T V  
M ło d y c h  18.05 D ro g i i  ro z d ro ż a  I I  
R z e c z y p o s p o li te j — „ R o k  o s t a tn i ” .
18.50 D o b ra n o c . 19 R e p o r ta ż . 19 30 
D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty k a  D T V  
„ G d a ń s z c z a n ie ” . 20.15 F i lm  p o ls k i 
„ S z p i ta l  P r z e m ie n ie n ia ” . 21.50 F o ­
r u m  e k o n o m is tó w . 22.35 D z ie n n ik .
22.50 S z ta lu g i i  k o n s o le ty .  23.10 T V  
w  s p ra w ie  m il ia r d ó w

P R O G R A M  I I

18.45 P r o g r a m  d n ia . 18.50 P rz e m ó ­
w ie n ie  s e k re ta rz a  K o m . L u d o w e g o  
B iu ra  L u d o w e g o  L ib i js k ie j  A r a b ­
s k ie j  D ż a m a h ir i j i  L u d o w o - S o c ja l i -  
s ty c z n e j 19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 30 
D z ie n n ik .  20 R o d o w o d y  — M a r c in  
K a s p rz a k . 20.30 W to r e k  m e lo m a n a  — 
A . R a tu s iń s k i g ra  d w ie  s o n a ty  c -  
m o l l  B e e th o y e n a . 21.30 24 g o d z in y .
21.45 T e a tr  T V  „ A r m ia  P o z n a ń ” .

Ś r o d a

p r o g r a m  i

6 i 6.30 T T R . 9 F iz y k a  d la  k ł .  6. 
9.2» D la  s z k ó l:  p ra c a  — te c h n ik a .
13.30 i  14 T T R . 15.55' N U R T  — c y ­
w i liz a c ja .  16.25 P r o g r a m  d n ia .  16.30 
D z ie n n ik .  17 D la  d z ie c i „ M ic h a łk i ” .
17.30 L o s o w a n ia  M a łe g o  1 Expres<s 
L o tk a  17.40 F i lm  m u z y c z n y  „ G o ­
rą c e  r y tm y  K u b y ” . 18.25 M a g a z y n  
m o to ry z a c y jn y .  18.40 W y s tą p ie n ie  
a m b a s a d o ra  W ie tn a m u  z o k a z j i  
ś w ię ta  n a ro d o w e g o  W R S . 18.50 D o ­
b ra n o c . 19 W ę d r ó w k i z k a m e rą .
15.30 D z ie n n ik .  20.10 M e cz  p l i k i  n » ż -  
n e j P o ls k a — R F N . - 22 D z ie n n ik .  22.15 
G o ś c ie  „ O id  ja z z  m e e t in g ” . 22.45 
Z a p is  a u to ry z o w a n y .

P R O G R A M  U

18.55 P r o g r a m  d n ia . 19 K r o n ik a  
( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik .  20 W ie c z ó r
f i lm o w y  — W  S ta r y m  .K in ie  „ W o ­
je n n e  lo s y  p o ls k ic h  a k t o r ó w ”  21.25 
„24 g o d z in y ” . 21.35 E k r a n  r e p o r te ­
r ó w .  22.05 „ O p e ro w e  s k a r b y ”  — 
p ro g ra m  m u z y c z n y  T V  N R D .

U W A G A : T V  z a s trze g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16 M u z y k a  w  ro s to c k im  Z O O . 
17.15 T e le te k a  17.45 W y c h o w a n ie  
p la s ty c z n e  d la  k l  8—10. 18.15 P r. 
r o z r y w k o w y  18.50 T V  d z ie c ię c a  19 
D z ie ń  na  Z a c h o d z ie . 19.30 K r o n ik a

20 R a d ź . f i lm  „S p e c ja ln e  z a d a n ie ”  
22.10 K r o n ik a .  22,25 S p o r t .  23 30
W ia d o m o ś c i.

Ś r o d a

7.55 J . a n g ie ls k i.  9.25 K r o n ik a .  10 
F i lm  „S p e c ja ln e  z a d a n ie ” . 12.10 
S p o r t .  12.40 W ia d o m o ś c i.  12.45 J . 
a n g ie ls k i.  17 W ia d o m o ś c i.  17.15 
S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  
T V  „ S o k ó ł  ze z ło ty m i s k r z y d ła m i” . 
19.30 K r o n ik a .  20 Ś w ia t  z w ie rz ą t .  
20.25 C R w a T ty  U st. 21 L i s t y  M o z a rta  
d o  K o n s ta n c ji .  21.55 K r o n ik a .  22.10 
K o la r s k ie  m is t rz o s tw a  ś w ia ta . 22.55 
W ia d o m o ś c i,

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 16, 17, 18.
19, 20, 21, 22. 23. 0.01.

14.05 S tu d io  G a m a . 15.05 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 15.30 S tu d io  
R e la k s . 15.35 C o  jest. g ra n e ?  15.55 
P ię ć  m in u t  o  k u l tu r z e .  16.30 Z  p a ­
m ię tn ik ó w  M . F og ga . 17.10 R a d io w e  
s p o tk a n ia . 17.30 R a d io k u r ie r .  19.25 
K ie rm a s z  p o ls k ie j  p io s e n k i.  19.40 
M a g a z y n  m ię d z y n a r o d o w y .  20.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.30 o r k ie s t r y  w  
r e p e r tu a r z e  p o p u la r n y m . 22.20 T u  
r a d io  k ie r o w c ó w . 22.23 Ł ó d ź  na  
m u z y c z n e j a n te n ie .  23.30 A u d y c ja  
p u b l ic y s ty c z n a .  0.06 K a le n d a rz  k u l ­
t u r y  i  n a u k i  p o ls k ie j.  0.11 N o c  z 
m e lo d ią  ł  p io s e n k ą  z O p o la .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 15.30. 18.30,
21.30.

14.10 G o s p o d a rc z e  p ro b le m y  re g io ­
n u . 14.20 Z a g a d k i m u z y c z n e -  14.40 
N U R T . 15.00 M u z y k a  lu d o w a  p ię c iu  
k o n ty n e n tó w .  15.10 L u d z ie  1 ic h  
p a s je . 15.35 p o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i 
c h ło p c ó w . 16.00 F ra n c e s c o  p ię t r o  
C a v a l li .  16.20 S z k o ła  ś re d n ia  d la  
p r a c u ją c y c h .  16.35 R e d a k c y jn e  f o ­
ru m . 16.55 Ś p ie w a  K .  G iż o w s k a .
17.00 Ja,k d z ia ła ć  s p ra w n ie . 17.20 
S p o tk a n ie  z p rz e s z ło ś c ią . 17.30 K r a j  
o b ra z y . 17.50 P r z y p o m in a m y  la u re ­
a tk ę  I  n a g r o d y  k o n k u r s u  W ie n ia w ­
s k ie g o  w  1935 r . 18.05 P o d  fa b r y c z ­
n y m  d a c h e m . 18.25 P le b is c y t  S tu d ia  
G a m a  18.40 D z iś  p y ta n ie  — d z iś  od  
pov0iedż. 19.30 Ig n a c y  J a n  P a d e ­
r e w s k i  — na  p ły ta c h .  20.45 3. a n ­
g ie ls k i.  21.00 N a u k a  — p r a k ty c e  
„P o m y s ł  na  s p rz e d a ż ” . 21.20 „ K o n ­
c e r t  W a rs z a w s k i” . 21.40 W e rs je  i  
k o n t r o w e rs je .  22.05 R a d io w y  T y g o d ­
n ik  K u l t u r a ln y . ,  22.45 G o ś c ie  n a ­
s z y c h  e s tra d . 23.20 „P ie rw s z e g o  
w rz e ś n ia  1939 r . ”  — p o e m a t. 23.30 
J a z z o w e  s p o tk a n ia  1 re w e la c je .

P R O G R A M  I I I

W IA D O M O Ś C I:  17, 19.30. 22.

14.00 Z e  s k a rb c a  p o ls k ie j  p ie ś n i.
15.05 M u z y k a  m ło d e j g e n e ra c ji.
15.40 P io s e n k i o  m o je j  W a rs z a w ie .
16.00 T a d e u s z  W id m a ń s k j — „ S z p i­
t a l  w  n ie w o l i ” . 16.15 M u z y k o b r a n le .
16.40 K a p r a l  G r a n ic a  n a  w o jn ie .
17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 
B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e s a . 18.10 p o l i t y ­
k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 M u z y k a  na 
le tn de  p o p o łu d n ie . 19.00 „ M ie c z  s y ­
r e n y ” . '19.20 „ K o n c e r t  W a rs z a w s k i”  
— g ra  A . R a tu s iń s k i.  19.35 F o r te ­
p ia n o w e  s o la  J a n a  J a rc z y k a .  .19.40 
K r o n ik a  P o w s ta n ia  W arszawskiego. 
19.55 M u z y c z n e  im p r e s je .  20.00 A n ­
to lo g ia  p io s e n k i f r a n c u s k ie j.  ® ."0  
„ I d o l ”  — s łu c h . 20.50 M is t rz o w ie  g i ­
t a r y  k la s y c z n e j.  21.30 D u k e  E l l in g -  
to n  ł  je g o  m u z y k a . 22.00 F a k ty  
d n ia . 22.88 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w  W a n d a  W a rs k a . 22.15 K o n s o ­
n a n se  1 d y s o n a n s e . 23.00 W ie rsze  
J u l iu s z a  K r z y ż e w s k le g o . 23.05 M ię ­
d z y  d n ie m  a s n e m

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I:  17. 22. 0.55.

13.50 „ M a ty s ia k o w ie ” . 14.20 „ B o h a ­
te r o w ie ”  — u w e r t u r y  B e e th o v e n a  
(S ) 15.00 S tu d io  G a m a  w  S te re o
16 05 M u z y k a , 16.20 P ie ś n i K . S z y ­
m a n o w s k ie g o  (S ). 17.00 P A W  17.15 
F e l ie to n  a k tu a ln y .  17.20 M iło ś n ik o m  
m u z y k i  k la s y c z n e j.  17.50 20 m in u t  
d la  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 18.10 Ze 
ś w ia to w e j  e s t ra d y . 18.25 T r y b u n a  
W y b rz e ż a . 18.45 P re z e n ta c ja .  19.28 
G ie łd a  p ły t  (S ) 20.10 W y b i tn i  a k ­
to r z y  c z v ta ja  u lu b io n e  k s ią ż k i
20.30 S ła w n e  d z ie ła , s ła w n i w y k o ­
n a w c y  (S ) 22.05 K o n t r a p u n k ty
23.30 B io g r a f ie  n ie z w y k łe  — O s k a r  
K o lb e rg .  24.00 M u z y k a  no cą  <S).

S P R Z E D A Ż

N O W E G O  F ia ta  123p -  
1500 s p rz e d a m  P y r z y ­
ce  u l K i l iń s k ie g o  1B/8, 
pc  16. 16356-G
F IA T A  125p 0977) -
s p rz e d a m  T e l. 475-89 

16349-G
G A R A Ż  s a m o c h o d o w y  
n o w y  6.10X300 — s p rz e -  
ia m . W ie lk o p o ls k a  23/9.

16355-G
M A G N E T O F O N  k a s e to ­
w y  d e c k , n o w y  s p rz e ­
d a m . T e l. 613-861 '383).

16317-G
P IA N IN O  — sp rz e d a m . 
T e l 760-86. 16383-G
p i a n i n o  — SD rzedam

W ia d o m o ś ć : S zcze d ln -
Z d r o je ,  u l.  w c z a s ó w  
11/1. 16379-G
F IL O D E N D R O N  od ­
k u rz a c z  — sp rz e d a m . 
T e l. 738-83. 16342-G

R O Ż N E
T E  L E P O G O T O W IE
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  — 
22-66-81. 14665-0
T E L E P O G O T O W 1 F  
M ie c z y s ła w  M ia łk o  w -
s k l  423-83. 12U5-G
T E L E P O G O T O W IE  
22-38-32 M ie c z y s ła w  <J- 
z n a ń s k i.  16672-G
T E L E P O G O T O W IE  
J a n  B u g a js k i  -  

•22-71-46. 16571 -G

T E L E P O G O T O W IE
Z d z is ła w  U z n a ń s k i 
22-85-97. 14990-0
A N T E N Y  in s ta lu je  
M ic h a ł K iz ie w lc z  445-38 

14462-G
A U T O A L A R M  tn s ta lu i«  
W ó jc ie c h  W e s o ło w s k i 
459-14 godz. 12—13, 18- 
21. 15563-G
W Z M A C N IA C Z E  a n tę  
n o w e  po lepsza ,'ące od 
b ió r  I I  p r o g ra m u  te le ­
w iz j i ,  d u że  w z m o c n ie ­
n ie  od  21—41 k a n a łu  -  
w v s v ła  P ra c o w n ia  U- 
rzą d ze ń  E le k t ro n ic z ­
n y c h  u l.  p o z n a ń s k a  12 
— 63-900 R aw icz .

95-F

Z głębokim żalem zawiadamiam, że 
29 sierpnia 1981 zmarł po krótkiej
1 ciężkiej chorobie mój najdroższy

Mąż

śp.

Wacław Milewski
lat 69

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
przycmentarnej nastąpi w środę
2 września o  godz. 12.30.

Pogrążoną w smutku
ŻONA

W Y C IS Z A N IE  o c ie p la ­
n ie  d r z w i ,  m o n ta ż  k a r -  
n ls z y  230-840 — M a r ia n  
K s ią ż k ie w ie z . 14899-G
m i e j s c e  w  ż ło b k u  
p r z y  u l .  N ie d z ia łk o w ­
s k ie g o  49 z a m ie n ię  na 
m ie js c e  w  ż ło b k u  p r z y  
u l .  26 K w ie t n ia ,  u l.  J o ­
d ło w a  5/28 — o s ie d le
K a l in y .  16769-G
P A N I Ą ,  k tó r a  d z w o n iła  
p o d  n u m e r  22-60-81 w  
s p r a w ie  d o k u m e n tó w ,  
p ro szę  o  p o n o w n e  
s k o n ta k to w a n ie  saę, - 
s p ra w a  p i ln a .  16437-G 
S K R A D Z IO N O  d o k u ­
m e n ty  na  n a z w is k o  
M a r iu s z  K o p y lo w .

16388-G
23 S IE R P N IA  z a g in ą ł 
p ie s  c z a r n y  c o c k e . 
s p a n ie l. U e z c iw e g o  zn a ­
la z c ę  p ro s i s ię  o w ia ­
d o m o ść  —  te l.  22-15-28.

16731-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  sa m o ­
d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  16408.
K U P IĘ  tu b  w y n a jm ę  
m ie s z k a n ie  je d n o -  lu b

d w u p o k o jo w e .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  16402.
3 P O K O J E . k o m fo r t ,  
k w a te r u n k o w e ,  n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  d u ż y  ba l 
k o n ,  S ta re  M ia s to  za ­
m ie n ię  na d w a  M -2 . 
T e l.  22-42-56. 16395-G
M IE L E C  — M -3  s p ó ł­
d z ie lc z e  z a m ie n ię  na

r ó w n o rz ę d n e  lu b  w ię k ­
sze w  S z c z e c in ie , u l. 
M a ło p o ls k a  5/8. 1639t-G

Z G U B Y

24 S IE R P N IA  z g u b io n o  
d o k u m e n ty  na  n a z w i­
s k o  K r z y s z to f  P u re h a -  
la k .  P ro s z ę  o  z w ro t  za 
n a g ro d ą . 16765-G

PAŁAC MŁODZIEŻY
im. Wielkiej Rewolucji Październikowej w Szczecinie

al. Wojska Polskiego 90, tel. 22-52-61

DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

Po wakacyjnej przerwie rozpoczynamy nowy rok szkolny. Jeżeli 
chcecie w sposób przyjemny spędzić wolny czas i rozwijać swo­
je uzdolnienia, Pałac Młodzieży zaprasza Was na ciekawe zaję­
cia w kołach zainteresowań.

DZIAŁ WYCHOWANIA ESTETYCZNEGO 
Zapisy uczestników w wieku od 7 lat.

Pracownia akordeonów i zespół akordeonowy 
Pracownia choreografii i Zespół Piosenki i Tańca „Rytm" —* 

przyjęcia chłopców
Pracownia małych form muzycznych i zespół „Ananasy"
Pracownia tańca towarzyskiego
Pracownia plastyczna
Pracownia mandolin i gitar i orkiestra
Pracownia teatralna i kabaret oraz dziecięcy teatrzyk piosenki 

„Groszki" / f
Pracownia wokalno-instrumentalna i zespół „Musicus"

DZIAŁ WYCHOWANIA TECHNICZNEGO 

Zapisy w wieku od lat 11

Pracownia samochodowa i sekcja kartingowa — nauka jazdy 
na motorowerach — zapisy w wieku od 12 lat 

Pracownio modelarstwo samochodowego 
Pracownia gospodarstwa domowego 
Pracownia kroju i szycia
Pracownia modelarstwa lotniczego i rokietowego
Pracownia fotografii i filmu
Klub młodych elektroników
Klub modelarzy okrętowych
Klub krótkofalowców

DZIAŁ WIEDZY O PRZYRODZIE I SPOŁECZEŃSTWIE

Biblioteka 1 czytelnia 
Gabinet ZHP
Pracownia biologii — od klasy V szkoły podstawowej 
Pracownia chemii — od klasy VII szkoły podstawowej 
Klub młodego filatelisty
Młodzieżowe Towarzystwo Naukowe — sekcje: astronomii, bio­

logii, chemii, matematyki, historii i nauk społeczno-poli­
tycznych, języka polskiego
Udział młodzieży w MTN tylko dla uczniów LO i technikum. 

DZIAŁ SPORTU I TURYSTYKI

Gimnastyka artystyczna — zajęcio odbywajq się w sali VII LO, 
ul. Jana Styki

Klub żeglarzy — żeglarstwo: regatowe, morskie i turystyczne; 
zajęcia odbywajq się w Ośrodku Morskim Pałacu Młodzieży 
w Szczecinie-Dqbiu 

Nauka pływania
Pracownia turystyczna piesza i, kolarska, kursy młodz. org. tu­

rystyki
Wypożyczalnia. Sprzętu Turystycznego, Biblioteczka Krajoznawcza 

DZIAŁ IMPREZ I PRACY MASOWEJ

Aktyw organizacyjny imprez 
Aktyw kina

w y p o s a ż o n y c h  p ra -

U c z e s tn ic y  P a ła c u  M ło d z ie ż y  m o g ą  k o rz y s ta ć  b e z p ła tn ie  z sea nsó w  
f i lm o w y c h  w  n a szym  k in ie ,  ' tó re  w y ś w ie t la  f i lm y  fa b u la r n e ,  le k ­
tu ro w e  i b a jk i .  . .
S e rd e c z n ie  W as z a p ra s z a m y  d o  n o w o c z e ś n ie  
c o w n i w  s p rz ę t i  p o m o ce  n a u k o w e . .
u c z e s tn ic y  z d o b y w a ją  u m ie ję tn o ś c i g r y  na in s t r u m e n ta c h ,  a m a to r ­
s k ie  p ra w o  ia z r ty  s a m o c h o d o w o -m o to c y k lo w e .
W  o k re s ie  w a k a c j i  m o ż liw o ś ć  u c z e s tn ic z e n ia  w  o b o z a c h  k r a jo w y c h  
i z a g ra n ic z n y c h , , ■ . , 10
in fo r m a c j i  u d /. ie la  s e k r e ta r ia t  P a ła c u  M ło d z ie ż y  w  go dz  10—18. z a -  
„ ls y  o d b y w a ją  w  „ r a c o w b la c h  ™ « g . n n l . p J Ł | » “ g -  i t o p Z T ^ Y

3100-K

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I*  -  Iz ie n ru K  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i Wvd<= w n :c z e ; .
H o łd u  P ru s k - .e g t 8 70-550 S z c z e c in  s k t  o o c z t 70-952 R e d a g u je  k o le g iu m  l 'F !  !-> >NY c e n tra la  430-2Ł 
462-35 dz  e k o n ó m - m o r s k i  427 - 77 dz s p o r to w y  379-50 dz  łą c z n o ś c i z C z v te in tk a m  450 21 re d  o o ra n n a  fo d  go dz  j n  n - w - u  
ie  B iu r o  R e k la m  < O g ło sze ń  70-550. S z c z e c in  o l H o łd u  P r u s k ie g o  8 te l 394-34 o ra z  w s z y s tk ie  , b iu ra  o g ło s z e ń  R s w  p 
-n?r> 4 r o k u  a g łncze ń  redaR cb» n ie  w n n ! '  od  n e w -e d z la ln o ś c i N r  in d e k s u  35034

72 42-50 d a le k o p is y  22 40-18 O G Ł O S Z E N IA  D ^ y jm u -  
a ż k a  - R u c b ”  na te re n ie  k r a ju .  Z a  tre ś ć  te r»

r*p Z a k ła d y
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Czy będziemy m arznąć tej zimy?

Problem 50 tys. pieców
CZĘSTO pada pytanie: „Czy będziemy marznąć te j z im y” ? cio p raw id łow ej p o lity k i remon- 

Na ogół jest ono zadawane w  kontekście spadku wydobycia towej powinno być ich 250 i to 
węgla i  zbyt szczupłej ilości opału. W  szczecińskich warunkach nie ty lko  w tym  r o k u
trzeba je zadać jednak także w związku z problemem pieców. J f? n,arkD z.e. j ŁSt. . .  . Wl.eiKObC nieosiągalna. ęu)'/ ..wy-
a nie jest on bagatelny. Ż e b ra n ie ”  c h o ć b y  p a r u  k a f l i  s ta ­

re w i  p ro b le m  n .e  ia d a . T y m .rza se rh
M IE JS K IE  Przedsiębiorstwo Tymczasem MPGM ma me- więc m p g m  nastawione Ust na

Gospodarki M ieszkaniowej w ie lk ie  możliwości prowadzę- -p rz e s ta w ia n ie  p ie c ó w  z » e in
knn-7vstanipm stai-psn m, .. , . . . korzystaniem starego,potentat jeś li chodzi o zasoby md ro-zsądnych remontów w  te j (cho£ czaseip to 

mieszkalne — sprawuje pieczę mierze. Na drugie półrocze br. gdyż — -
nad około 50 tys. pieców w  np. przyznano tu... 30 komple- upclru«. 1 S Z &  CJ
mieszkaniach prywatnych. Jest tow  (tj. katu i innych m ateria- także łatanie różnorakim, kaflami, 
to liczba ogromna. Okazuje się, tów, które wystarczą na posta- Owe praktyki wywołują sprzeciw 
iż  w iele pieców jest już bardzo w ienie 30 nowych pieców). Jest ^ S y Cdo'p” źy .teS nS ? i\ie il2y"ż '; 
starych i wymaga bądź to w y- to oczywiście kropla w m orzu ny, „łaciaty”  piec >. różnora* ch 
m iany, bądź p rzyna jm nie j potrzeb. Jak po inform ow ał nas kafli, kiedy jeszcze wiadomo, iż 
przestawienia. Takich uszko- dyrektor ds. p rodukcji M PGM  trwa?e°Ta n1ebawemPrfrzeba °  będzie 
dzonych, niepełnosprawnych Ryszard Goroś, niezbędnie po- przeżywać kataklizm remontu je-sz-
jest około 7 tysięcy, trzeba 150 takich  kom pletów , a c.ze f az ;  . . . .•* s  ^  1 J J e d n a k  n a w e t  p r z e s ta w ia n ie  i ła ­

ja n ie  n ie  je s t  s p ra w ą  p ro s tą , oo - 
n ie w a ż  r o b o ty  te  m u szą  p rz e p r o ­
w a d z a ć  fa c h o w c y ,  ty m c z a s e m  z d u ­
n ó w  b r a k .  O b e c n ie  w  M P G M  (Z a - 
k ła d  R e m o n to w y  i  w s z y s tk ie  
O A D M )  p r a c u je  30 z d u n ó w , p o w in ­
n o  zaś ic h  b y ć  d w u k r o tn ie  w ię ­
c e j.  T a k  w ię c  z a r ó w n o  k ło p o ty  m a r  
t e r ia ło w e  j a k  ł  t r u d n o ś c i z p o z y ­
s k a n ie m  fa c h o w c ó w  s p r a w ia ją ,  że 
n a  n a p ra w ę  p ie c a  cze k a  s ię  ś re d ­
n ia  5—6 la t  ( o c z y w iś c ie  w  p r z y ­
p a d k a c h  a w a r y jn y c h  o k re s  te n  je s t  
z n a c z n ie  k r ó ts z y ) .  M P G M  s ta ra  s ię  
z a te m  o n a k ło n ie n ie  lo k a to r ó w  do 
d o k o n a n ia  r e p e r a c j i  w e  w ła s n y m  
z a k re s ie ,  w  m ia r ę  m o ż n o ś c i d o s ta r ­
cza  - m a te r ia ły ,  c h o ć  k a f le  b a rd z ę  
rz a d k o ,  z w ra c a  k o s z ty  ro b o c iz n y  
w g  c e n  u s łu g o w y c h .  N ie m n ie j  je d ­
n a k  n ie w ie le  osó b  p r ó b u je  d o k o n y ­
w a ć  r e m o n tó w  s a m o d z ie ln ie ,  a 
z d o b y ć  p r y w a t n ie  fa c h o w c a  je s t  
r ó w n ie ż  n ie ła tw o .

C z y  m o g ło b y  s ię  p o p r a w ić  z a o p a ­
t r z e n ie  w  k a f le ?  T y c h  b o w ie m  b r a ­
k u je  n a jb a r d z ie j .  O tó ż  w g  in fo r n ta -  
e j i  d y r .  G o ro s ia  ta k ,  g d y b y  n ie  
k w e s t ia . . .  w ę g la . S z c z e c in  o t r z y m u ­
je  k a f le  2 w y t w ó r n i  w  G ry f ic a c h .,  
je d y n e j  w  r e jo n ie  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o . M o ż n a  b y ło b y  o t r z y m y w a ć  
s ta m tą d  w ię c e j  k a f l i ,  g d y ż  m o c e  
p r o d u k c y jn e  k a f la m i  n ie  są w p e ł­
n i w y k o r z y s ta n e .  J e d n a k ż e  trz e b a  
b y ło b y  d o s ta rc z y ć  j e j  o d p o w ie d n ią  
i lo ś ć  w ę g la , bo  to  je g o  b r a k  w s tr z y  
r a u je  tu  p ra c ę . M P G M  zaś  n ie  d y ­
s p o n u ję  n a d m ia r e m  w ę g la , a w ię c  
n ie  u z y s k a  k a f l i .

Tylko dwa tygodnie!

Okres próbny dla pociągu
Turzy n — Słoneczne
W PIERW SZYCH dniach tego połączenia. Co nas cieszy, 

sierpnia Pomorska DOKP, po- jako że dotychczas p ro je k tu  z 
w o łu jąc się na znikomą fre k -  zainteresowanym i nie konsulto- 
wencję podróżnych (po k ilka  wano. (Jr)
osób dziennie), zawiesiła połą­
czenie kolejowe na trasie T u - “ ....1 ■ *"— .... ■

Futurologia 
stosowana...

rzyn  — Słoneczne, a dalsze je ­
go funkcjonow anie proponowa­
ła uznać za nieuzasadnione. 
P ro jek t ta k i wzbudził pewne 
kontrowersje. Słoneczne zawsze 
potrzebowało — i  nadal nie jest 
to  sprawa w  pełn i załatw io­
na — sprawnych połączeń ko­
m unikacy jnych z centrum  m ia­
sta. Toteż de fin ityw ne  odbiera­
n ie  mieszkańcom jednej z moż­
liw ości było w tym  kontekście 
zabiegiem zbyt radykalnym .

Dlatego w łaśnie dyrek to r na­
czelny DOKP B. Matałyga za­
wieszając w  sierpn iu kursy po 
te j trasie zapowiedział jedno­
cześnie powtórne ich urucho­
m ienie na pierwsze ,2 tygodnie 
września. Ma to być okres prób 
ny, tzn. jeżeli nadal frekw encja 
podróżnych utrzym yw ać się bę­
dzie na tak  n isk im  poziomie, 
połączenie zostanie d e fin ityw ­
n ie zlikw idowane. Od wczoraj 
do 15 września na trasie Sło­
neczne — Turzyn połączenie 
funkc jonu je  Przypom inamy: 
odjazdy ze Słonecznego godz. 
5.50 (przyjazd do Turzyna 6.25), 
odjazd z Turzyna 15.37 (na Sło­
necznym o 16.08). Od stopnia 
zainteresowania mieszkańców 
Słonecznego tą propozycją za­
leży dalszy je j los.

Jednocześnie Pomorska DOKP 
zwraca się za naszym pośred­
n ictw em  z prośbą do mieszkań­
ców Słonecznego o przesyłanie 
swych uwag i o p in ii na temat

P R Z E D  d w o m a  t y g o d n ia m i p is a ­
l iś m y  o  p rz e c ią g a ją c y m  s ię  re m o n ­
c ie  n a w ie r z c h n i  u l ic y  M ic k ie w ic z a  
p r z y  s k r z y ż o w a n iu  z  u ł .  P o n ia to w ­
s k ie g o . W y k o n a w c a  —  K o m u n a ln e  
P r z e d s ię b io r s tw o  R o b ó t I n ż y n ie r y j ­
n y c h  . — w y s tą p i ł  d o  W y d z ia łu  K o ­
m u n ik a c j i  U M  o  p rz e d łu ż e n ie  te r ­
m in u  ic h  u k o ń c z e n ia , ja k o  p o w ó d  
p o d a ją c , z b y t  w y s o k ą  te m p e r a tu r ę ,  
u n ie m o ż liw ia ją c ą  p r a w id ło w y  to k  
p ra c . Z w r ó c i l iś m y  w ó w c z a s  u w a g ę  
na  p e w ie n  fe n o m e n : o tó ż  u p a ły  za ­
c z ę ły  s ię  w  S z c z e c in ie  od  3 s ie r p ­
n ia .  a  p ie r w o tn y  te r m in  z a k o ń c z e ­
n ia  r e m o n tu  w y z n a c z o n y  b y l  na 
o s ta tn ie  d n i  L ip ca . Z a d a liś m y  p rze ­
to  p o d s ta w o w e  p y ta n ie :  ja k  na  p o ­
s tę p  p ra c  m o g ło  m ie ć  w p ły w  coś , 
czeg o  je szcze  n ie  b y ło ?

W  u p r z e jm e j  o d p o w ie d z i,  k tó rą  
n a d e s ła ł d o  „ K u r i e r a ”  d y r e k to r  
K P R I  Ł .  K r a je w s k i,  k w e s t ia  ta  n ie  
zo s ta ła  p o d n ie s io n a . W s p o m n ia n o  
n a to m ia s t ,  że z a d a n ie  b y ło  t r u d n e ,  
a p rz e d s ię b io r s tw o  s z c z ę ś liw ie  d o ­
b r n ę ło  d o  je g o  k o ń c a  18 s ie rp n ia . 
W y ja ś n io n o ,  źc  w y k o n y w a n ie  r o b ó t  
d r o g o w y c h  o  ś w ic ie ,  a zw ła szcza  
k u c ie  a s fa l tu  m ło te m  p n e u m a ty c z ­
n y m  je s t  n ie m o ż liw e  z u w a g i na  
s p o k ó j o k o l ic z n y c h  m ie s z k a ń c ó w  
(p rz e s u n ię c ie ,  p ra c . w  cz a s ie  sug e ­
r o w a liś m y  ja k o  sp o s ó b  na u n lk n ię -

W TEGOROCZNĄ zimę w kro 
czymy z wieloma niesprawny 
m i piecam i. Lokatorom  może 
nie będzie zagrażał chłód, ale z 
pewnością niedogrzanie. Para­
doksem te j sytuacji jest fakt, 
iż piec w  złym  stanie technicz­
nym będzie pochłaniał dla 
ogrzania mieszkania w ięcej wę­
gła, niż gdyby b y ł w  pełni 
sprawny. W tysiącach szczeciń­
skich mieszkań zmarnuje.sdę za 
pewne tego straconego bezpo­
w rotn ie  węgla w ięcej niż po­
trzebowałaby go g ryficka w y ­
tw órn ia  na wyprodukowanie 
k a f li do reperacji niesprawnych 
pieców. 1 o tym  może należało­
by pomyśleć dziś, zanim węgiel

c;& wysokiej temperatury). (Jr) ó w  zos tan ie  zm a rn ow an y , (su)

Ostatnie chw ile  w akacyjne j pustoty
Foto: Z. Jodkotoski

W  sprawie proszku do prania

Dopasować
opakowania i norm y

REG LAM ENTACJĄ proszku tra lne przewidują także (oprócz 
do prania przyznaje każdemu pewnych w y ją tków ) 300-gramo- 
ze szczecinian 300 g tego a r ty -  wą porcję proszku miesięcznie 
ku łu  miesięcznie. Nie jest jed- dla obywatela. A  zatem te sa- 
nak sprawą prostą zrealizowa- me kłopoty co szczecinianie bę- 
nie ka rty  wojewódzkiego zao- dą m ie li mieszkańcy innych 
patrzenia na ten właśnie to - m iast. Nie chodzi tu  o złośliwą 
war. Po prostu sprawa polega uciechę, że innym  będzie nie 
na tym , iż opakowania proszku lepiej, lecz o zwrócenie uwagi, 
nie są dostosowane do zasad iż albo norm y trzeba dostoso- 
reglamentaeyjnych (a może za- wać do opakowań, albo opako- 
sady do opakowań) i  tak pow- wania do norm. Zresztą może 
staje w iele kłopotów. w związku z trudnościam i w

W handlu znajdują się paczki zdobyciu przez fa b ryk i produ- 
proszku o wadze 500 g, 600 g, kujące proszek odpowiedniej 
700 g, 800 g i  1000 g. Jak to ilości pudełek problem  pacz- 
dzielić? Czy półkilogram owy kowania zupełnie zniknie i to- 
proszek przyznawać na 2 ka rt-  w ar będzie sprzedawany na 
k i (k lien t protestuje, bo traci wagę? W każdym razie sprawę 
100 g towaru) czy też na jedną, odpowiedniego dzielenia prosz- 
znacznie przekraczając lim it?  ku trzeba co rych le j załatw ić, 
Jak w ykup ić  proszek na jeden gdyż w yw ołu je  to w iele napięć 
bon, czyli 300 g, kiedy perso- i kon trow ers ji m iędzy persone- 
nel sklepu nie godzi się na dzie lem sklepów a k lien tam i. A  w  
lenie paczki i  stwierdza, iż  obecnej sytuacji pogłębianie 
k lienc i pow inn i się odpowiednio stresów związanych z trudnoś- 
„dobrać” , aby przy w ykupyw a- c iam i zaopatrzeniowym i wyda­
niu przydzia łu m ie li parzystą je się być szczególnie szkodli- 
liczbę kartek. Te problemy, we. (su)
oprócz zm ory kolejek I tru d - ’ ' 1 1 ' '
ności ze znalezieniem placów­
k i, któ ra  aktua ln ie  posiada pro­
szek, dodatkowo u tru dn ia ją  ży­
cie kupującym .

Od września rozpoczyna się 
ogólnokrajowa reglamentacja 
proszku do prania. Norm y cen-

„G ry f P o m o rs k i“ d la  S ło w ik ó w

Rozpoczął się rok szkolny
Przynajmniej jedna korzyść

Zabawy na asfalcie
P R A C E  n a d  d r u g ą  je z d n ią  a l. 

W y z w o le n ia  (w  k ie r u n k u  N ie b u s z e -  
w a )  u t k n ę ły  w  m ie js c u . D ru g ie  
p a s m o  d r o g i  d o p ro w a d z o n o  d o  b u ­
d y n k u - . . m r ó w k o w c a ”  i  na  ty m  
k o n ie c .

J e d n a k  w y a s fa lto w a n a  p rz y s z ła  
je z d n ia  i  p a r k in g  n ie  są — ja k  
s ię  o k a z u je  — b e z u ż y te c z n e . K o ­
r z y s ta ją  z n ic h  z  u p o d o b a n ie m  m ło ­
d z i r o w e r z y ś c i o ra z  a m a to r z y  w ro -  
te k . . .  (m o r)

Zgubiono -  znaleziono
P O  b o is k u  s z k o ln y m  p r z y  u l.  

W id o k  w  Z d r o ja c h  b ie g a  b e z p a ń ­
s k o  s e te r  a n g ie ls k i  k o lo r u  b ia ło -  
c z a rn e g o . W ła ś c ic ie la  p ro s i s ię  o 
z a b ra n ie  psa z b o is k a .

27.8.81 r ia  u l .  K o n o p n ic k ie j  p r z y  
k io s k u  R u c h u  z n a le z io n o  k u r t k ę  
o r ta l io n o w ą .  Z g u b ę  m o ż n a  o d e b ra ć  
n a  u l  W it k ie w ic z a  8/3 w  go dz . p o ­
p o łu d n io w y c h .

26.8.81 na  p r z y s ta n k u  k o ń c o w y m
t r a m w a ju  l i n i i  6 z n a le z io n o  d u że ­
g o  k u n d la .  W ia d o m o ś ć : u l .  Z a k o le  
63/5 p o  g o d z . 20. i

PIEŚNIĄ „Gauae Muter Polonia” 
zainaugurował dziś rano Szczeciń­
ski Chór Chłopięcy „Słowiki" u- 
roczystości związane z rozpoczę­
ciem nowego roku szkolnego w 
naszym mieście. Odbyły się one 
w III Liceum Ogólnokształcącym 
w Dąbiu, gdzie ten uczniowski 
zespół, kierowany od lat przez 
Elżbietę Berczyńską-Kus, został u- 
honorowany dekoracją proporca 
Odznaką Gryfa Pomorskiego.

Tak więc, zgodnie z zapowie­
dzią z pierwszych dni czerwca, 
1 września rozpoczął się nowy 
rok nauki we wszystkich typach 
szkół. W naszym mieście dotyczy 
to blisko 60 tys. młodzieży, od 
7-latków począwszy a na doros­
łych już ludziach skończywszy. 
Do klas I maszeruje rano 6 tysię­
cy najmłodszych mieszkańców 
Szczecina.

Jeden z nich zmierza z mamą 
do Szkoły Podstawowej nr 56 im. 
kpt. Maciejewicza.

— Jak się czujesz w tym dntu? 
— pytamy.

— Dobrze. Dziś to będzie uro­
czystość tylko. Pani powiedziała 
tatusiowi. A tata powiedział, że 
ja już jestem mężczyzna i dam 
sobie radę z nauką.

Bartosz odchodzi energicznie w 
gronie rówieśników, podjąć „mę­
skie obowiązki".

— Jaki będzie ten rok wedtug 
pana? — pytamy dla odmiany 
wizytatora Kuratorium Oświaty i 
Wychowania Stanisława Lisieckie­
go od bardzo wielu lat tkwiące­
go zawodowo w problematyce o- 
światowej.

— Prawdziwie rewolucyjny. Na­
stępują ogromne zmiany: 5-ditio- 
wy tydzień pracy w szkolnictwie, 
korekta progrumów nauczania, no 
wości organizacyjne.

—* Przy szalenie niekorzystnych 
warunkach materialnych naszego 
szkolnictwa...

— W szkołach podstawowych 
miasta uczyć się będzie w  tym

roku 36 tys. młodzieży, a przed 
10—12 laty mieliśmy tu 54 tys. 
uczniów.

— No, ale alarmy są uzasadnló 
ne, dzieci na obrzeżach Szcze­
cina nie mają szkół.

— Zgadza się. Tylko wówczas 
te tereny nie należały do miasta... i

— Czy w wolne soboty szkoły : 
nie będą czynne?

— W tym dniu powinny być 
organizowane zajęcia pozalekcyj­
ne. Czas pokaże, czy dzieci bę­
dą zainteresowane tymi możli­
wościami czy nie. W ogóle z o- 
ceną wszelkich zmian w oświa­
cie musimy poczekać i zobaczyć, 
jak się sprawdzają...

Pozostaje więc nam jedynie w 
tym dniu życzyć uczniom i nau­
czycielom powodzenia w nauce 
pracy.

(fi)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z in y  19.00 ur 

M ie r z y n ie  na  u l i c y  W e le c k ie j zo­
s ta ła  p o trą c o n a , s to ją c a  z r o c z n y m  
d z ie c k ie m  n a  p o b o c z u , R e n a ta  W . 
p rz e z  s a m o c h ó d  2 u k  S Z D  06-83 o r a  
w a d z o n y  p rz e z  p i ja n e g o  Z y g m u n ta  
K .  m ie s z k a ń c a  G l iw ic ,  c z a s o w o  za­
t r u d n io n e g o  w  in d .  g o s p o d a rs tw ie  
r o ln y m .  N a  szczęśc ia  w y p a d e k  ■>- 
k a z a ł s ię  n ie g r o ź n y  w  s k u tk a c h .  
D z ie c k o  n ie  d o z n a ło  ż a d n y c h  o b r a ­
żeń , R e n a ta  W . n a to m ia s t  p o  opa­
t r z e n iu  n o g i p rz e b y w a  w  d o m u . 
K ie ro w c a  s a m o c h o d u  z a t r z y m a n y  
z o s ta ł w  iz b ie  w y tr z e ź w ie l i .

O k o ło  g o d z in y  22.10 n a  u l i c y  
S t ru g a  p rz e je c h a n a  z o s ta ła  p rz e z  
n ie  ro z p o z n a n y  p o ja z d  le ż ą c a  ia  
je z d n i 2 5 - le tn la  R o z a lia  K . ,  m ie s z ­
k a n k a  S z c z e c in a . R a n n a  ze  s k o m ­
p l ik o w a n y m ,  w ie lo k r o t n y m  z ła m a ­
n ie m  le w e g o  u d a  p rz e w ie z io n a  zo­
s ta ła  d o  s z p ita la  w  Z d u n o w ie .

1JC)

Komunikaty WPKM
Z  P O W O D U  r o b o t  to ro w y c h  w y ­

k o n y w a n y c h  p r z y  z a je z d n i G o lę -  
c in o ,  w  d n iu  2 b m . w  g o d z . o d  8 d o  
13 t r a m w a je  l i n i i  n r  6 i  10 bę dą  
je ź d z i ły  t y l k o  d b  S to c z n i R e m o n ­
to w e j.

Z  P O W O D U  w y m ia n y  t u k u  to ­
r ó w  t r a m w a jo w y c h  u  z b ie g u  u l i c  
ju b o is  i  P a rk o w e j ,  w  n o ce  2/3 i  
4 bm . t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  r»r 1 

i bę dą  k u r s o w a ły  z G łę b o k ie g o  d o  
¡ u l .  P o tu l ic k ie j  a l i n i i  i  r  5 z K r z e -  
i k a w a  d o  u l .  P o tu l ic k ie j .  O d -n -ie ls  
i t r a s y  od  p l.  R o d ła  d o  •.»' •

w e i o b s łu ż ą  a u to b u s -'’
Z  P O W O D U  u k ła d  a . . «.gu 

■i . u l.  F i r l i k a .  t r a m w a je  n o c n e  11-- 
I n i i n r  6 z o s ta n ą  z a s tą p io n e  a u to -  
* b u s a m L


